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Wytworny dom schadzek 

Czylaiclo 

„WmrnR b~IKr 
wychodzi codziennie 
o godz. 6-ei wiecz. 

Król w ni~DJoli 
:Jlodir :ff.lian od~usflal 
piec:~t:c:ie 

Londyn, 26 października 
(Telegram wł. „Exprt:ssu") 

Wedłu2 wiadomości z Afganistanu 
został w dniu wczorajszym schwytany 
b. król Habibullah wraz z 2arstką swo­
ich dy1?nitarzy· Pod silną eskortą prze-

nokrulo pol~€jo warszawsko 
Jak ,,panie z towarzystwa'' 

Pe I - I o -e b k -''I 'wleziono Ich do Kabulu. Schwytani u z u n I a y s w I ''z ar o I • I zwrócili Nadir Khanowi pieczecie pa11-
-------- • - stwowc, które zabrali w czasie ucieczki. 

Rozpustnice l nar· w. ytwornieiszych sfer f~~:r.1~:ih~ff!c~~~~~~,i?~~:::! U nullaha. 
Warszawski korespondent „Expres-1SOBIE, ŻE MĄŻ TAK MALO ZARA- 1 kłerowniklem największej firmy wyda- O • ... .

11 su'' (B) telefonuje: BIA". wnłczeJ warszawskiej, w drugim poko-
1 

Strozn1e Z grzyba 
, lokal parterowy w dom~ przy ulicy I Z drugiej strony p. JulJa zapraszała lku zaś bogatego ziemianina p. K. z pod %nowvu •otrucie !I osó6 

"1iczeJ 9, należący do P· J ułJi Duda, zna do siebie panów w różnym wieku, ale Lublina w towarzystwie panny Z., któ-1 Łódź. 26 paździemika. 
DY był . w każdym razie takich, którzy mogą za rą wkrótce W ostatnich tyg-odn!ach pog-otowle 
W ELEGANCKICH SfERACH STOLI- rozkosze erotyczne poświęcić. coś nie- WSZYSCY OOLĄDAC BĘDZIEMY NA stal,e notuje wypadki masowego zatrucia 

CY. coś gotówki. Lokal p Julii odwiedzany JEDNYM Z OSTATNICH flLMÓW grzybami. ~czorai znów ofiarą tru~~-
Wfadomo było powszechnie, że p. był więc przez POLSKICH. I cych grzybow padt.a :odzlna Brzezm-

Ju!Ja zajmować się miała masażami, ale I ZIEMIAN PRTCMYSLOWCóW BAN- O ó to. "ak d ód ~kich .<Nowo ~ Ceg1elrnana 10~): składa-
• • , L..i.. , pr cz ... go J o ow rzeczowy 1ąca się z tro1g-a osób 43-letmeJ Floren-

wytwornle urządzone mieszkanie słuzy KIERÓW i t. d. zabrano obfite album p. Julji z I tyny, jej córki Heleny i syna, Henryka. 
Io do zupełnie Innych celów. Często Wszyscy byli zadowoleni, ale wczo- fOTOORAf JAMI NIEMAL WSZVST- Stan ich jest bardzo groźny. Zajął sie 
przed dom przy uL Wilczej 9 zajeżdżały raj policja zamknęła I opieczętowała Io- KICH NAJPRZYSTOJNIEJSZYCH PA~ nimi lekarz pogotowia. 

WYTWORNE LIMUZYNY. kal, albowiem w jednym pokoju ustano I STOLICY, 11 p d . „ 
lub tei dyskretnie wsuwały się do bra-1 ZONĘ WYŻSZEGO URZĘDNIKA MINI do których moina było dotr-zeć przez o- O pociągiem 
my wytworne panie. Apartamentem p.

1 

STERJALNJ:OO z DYREKTOREM R„ I bietnlce „zarobku". sndfo•I sit: lod~fonin 
Dudy zaJeła się Jednak policja, która u- 1 Łódź, 26 października. 
rządztła wczoraJ najście na JeJ mieszka-I· Ubiegfej nocy na torze kolejowym po 
ole. Okazuje się- iż p. Duda prowadziła . • „ „ . między ~zarnocinami a Kol";szkami zo-

DOSC ORYGINALNY PROCEDER ffm1nonodo &wolen„o stał pr~e1echany przez .P?c1ąg 20-.Jetni ._ •A ~ łodziamn Bolesław Choirnak, zam1esZ-
Przy pomocy Ucznych swych porno- _ _ }\ałv przy ulicy Cymera 27. Doznał on 

ente nawiązywała znalomość w kołach Sdal W Okn•e _ D_ Slfrzelal ciężkich uszkodzeń cielesnych. Pocfą. 
towarz}·sklcb Warszawy. przeważnie Z dobeliówh• • rewolweru giem przewieziono go na stację Łód:t • 
wśród kobiet, ton urzędników t lntell- Warszawski korespondent „Expres· z dubeltówka, w ręku. I Pabry~zna, skąd pogotowie zabrało go 
gentów, którym czyołła propozycje od- su" (B) telefonuje: I Rozejrzawszy się, podniósł broń I 1 do SZ'P~t~la. . 

I d 1 J J t k I d I 0 · Wczoraj późnym wieczorem dom strzelił w przeciwlegtą ścianę. Wśród I PohcJa dotychczas nie ustaltła, czy 
w 0 zan a e m esz an a, g z e m zna przy ulicy Elektoralnej 6 był terenem sąsiadów powstał nieopisany popłoch, I mfodzieniec ~am rzucił . się pod pociąg, 
„NIElLE ZAROBIC I POWETOWAĆ niezwykle orzerażaja,cych scen. R"dYż po pierwszym strzale nastąpiły in- chcac ~opetm.ć sam,o~óistwo, czy tei 

Właściciel sklepu ze~armistrzowskłe- ne. furjat padł ofiarą meszczęsliwego wypadktL 
go 33-letn! Antoni Stanielewlcz uległ na- strzela! bez przerwy, M1·r Starzyn· sk·1 

Berlin, 26 pa:tdzlern!ka gie atakowi f urjl. Widocznie w ostatniej zasypując podwórze śrutem. Kiedy zaa- • 
(Polska Al!encJa relegraflczna) chwi1li przeczuł, co ma nastąpić, kr.z:Ylk- larmowarno policję I na podwórzu ukaza- durefdorena [J' • .li. !T-ic~nef 

. ~.Vossisc.he Zeitung" DOwołuJąc s~ę nął bowiem do żony: tasie patrol, Stan!elewicz odrzucił dubel- Warszawski koresJ>Ondent fxpres-
na miarodaJne infor~nacJe k6ł. kowJcn- - Uciekaj, Jeśli czy tycie mile. tówkę, su" (B) telefonude: " 
sklch donosi. że gabinet Tubł1l1sa zamte Kobieta m!ążyła chwycić 4-letnle~o chwycił rewolwer i rotnocza,l ostrzeliwa- Dowiaduję się, że na wczorajszem 
rza postawić. b. prem.lera Wald-entarasa , synka i wybiec na kurytarz. W .chwilę me policji. posiedzeniu rady ministrów postanowio-
w stan oskarzenla z powodu roztrwonie j potem w oklille podwórza ukazał s1e Sta- Zatelefonowano wówczas po straż 0 _ no zamianować dyrektóren: Polskiej A-
nia funduszów riado\\ Ycli. nie:ewlcz R"niową, która przyciag-nęła hydrant i za- gencji Telegraficz·rej majora Romana 

H+*•+ lab szaleńca wodą. Zimny f mocny pry- St~rzyńskie~o. dytchczasowego szefa 

~!i o&o"' b •obi· "'g.-b sznic okazał się o tyle skutecz·ny, że Sta- wydziału organlzacyjnei:t"O w minister-
'-9 „ -., 8 .., nlelewicz pozwom się rozbroić I odwieźć stwie s·praw wojskowych. 

do szpitala dla urnvsłowo chorvch. Strze.. p 1 · i b 1 · • k 
:ftroszlh11a. elisplozjo 111 fa6rvt:e amunfcfl Ianlna I oblężenie ·furJata trwały O IC a er I ns a 

Boloi.me, 26 pa:tdzlernika I nakże podczas prac uad odkopywaniem przeszło l!Odzln~. =' ::::;::iW::!:!;' 
(Telef!ram wł. „Exoressu"). J?ntzów znajdowano tylko POROZRY- wywołud.ąc w ~J ruchliwej częś.cl miasta Berlin, 

26 
pa~dzlern"·a. 

WANE ICH CIALA. olbrzymie zbiegowisko. [, in. 

W dnłu wczoraJszym w pobllsktem ------- Komunistyczna •. Rothe f ahne" za-
mtasteczku Castenazo. ~dzle mieści sle 419 

mleszcza dziś sensacyjne rewelac5e z za 
państwowa fabryka materiałów wybu- R•kO ..., 11•0.m:.•m•nle kulis ~łośnych zamachów bombowych 
chowych nastąpiła straszna eksplozja. ~ . '"' l• i9&'1!:9 w N1ie!11c~ech. N_av.:iq~ująic do ostatniego 

.Jl .a -~ • • • 6 t ł zwo niema z w1ęz1ema śledczego are-
Z nlezn-.inych przyczyn powstał wybuch aeszt:~~sc1e 011 .zonew orze!!: 111ee:a ro O n CQ sztowanych zamachowców pochod _ 
w fabryce skutkie~ któresro cały budy- L6dź 26 paździemika. I Matejlki 5 cihoocLziła jak nieprzytomna., cych z prawicowych kół p~lityczny~'ti. 
nek został zupełrue zdemolowany. Z . , ' . _ St f • ~otlkało ją ~wiem ~-i~lki-e nieszczę-; twierdzi organ komunistyczny, że mię· 
pod 2ruzów wycłaenleto 5 ciężko ran- Od kiUcu dni 32-letrua e anta ście. Mą.ż ucie'kł od nie1 ze swą kochan- dzy policją berlińską a zamachowcamJ 
nych którzy zmarli w szpi.talu, oraz 191 SttcrzypkQwska (BałU'ty, Zielooa 37), ro, ką i p-O•ZQsbwił na je.j barkach cl!Wo.ro istniało porozumienie 
tru-..:w. Brakowało Jeszcze 11 osób. Jed bobnica fabrylki Jł Grinszteina przy ulicy .J_• • k _..,.,„ · ł • 

vv a.zte·ci, tó. y·uu me mog a utrzymać u I Już w Upcu Jeden z narodowych so-
~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~ ~ ~~~ ~oooi~ .•. ~aPstów zawiadomić miał berliri~ką po-

. Nies2'JCzęśliwa Toibobnica. ma1dUJJ~1c fleję polityczną o przyl!Ot-Owywanym za 
się w fahryce przy mas·zyme, zupełnie machu bombowym l!a f,!mach Reichsta­
nie mogla myśleć o swej pracy. Wczoraj gu. Pomimo tego - jak twierdzi dzien­
P<> ~łuooiu !!dv w fabryce ~powiada!a nik komunistyczny - policja berliliska 
kt6rer;ś z lkoleża.nek o siwem nieszcz:ęściu nie wkroczy1a. lecz oczekiwala bczczvn 

!Jroei,;~no śn1iert 
niem -e.:flieeo dupf omatu 

na polowaniu 
pod Bydgoszczą 

Bydl(oszcz, 26 patdziernl.ka. I którego cześć urza,dzono w drłu wozo- przysumęła si·ę zbytnio do m~~z}'Uly i zo- I nie na zamach ażeby dostarczyć rządo-
(Tele!!ram wt. „Expressu„'). rajszym polowanie w pobliskim lesie. sitała ,Porwan~ pi;zez łirans:IIUSJę. wl Rzeszy argumentu do wniesienia u-

Pod Bydgoszczą w majątku p. Albre- P. . Wiltay, udając się na stanowisko Ni~s.zazęśl;tweJ maszyna U!I"Wała rękę. stawy o ochronie republiiki. 
chtowej wydarzył się trag-iczny wypa- swoje potknął dę u wystający w lesie j powvze1 1'0~01a. , . I Powyższą wiadomość przyjąć nale­
dek. U właścicie!iki majątku bawił mia- pień, upadł i spowodował wysfrzał trzy- Ro1h<'11mcy zaailarmowah. ~ot~W'le ży w każdym razie z dużem zascrzeże­
n'"'wicie od kilku dni zieć jej, dyrektor manej w ręku dubeltówki. Kula przebHa 1 kasy cho·ryich, kitóre.1Po udz1elen1u p1e1"W niem, albowiem wiadomo, że tak komu­
drpartamentu w berliń~kim minister- p, v. Viltavowi płuca i serce na wylot, I szei1 fP?'Mocy przewiozło Skrzypko'W5ką uiści, jak i prawica niemiecka są nrzecl­
stwie spraw zagranicznych v. Wiltay, na tak, że ;iadł on na miejscu nieżywy. do sizipitala. wnikami ustawy o ochronie republik~ "' 
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Automatyczne hamulce 
w poc1qgach towarowych 

'- I . I t ŁMt, 26 patdilernlka. 
0JHr0€Slj 0 DJreS•€1e 00 rea Oe OQ Coraz częśctei słysz~ się o kradzłe-PJ' f żach, popełnianych pr.ze'L nleZiDanych o-

Europeizoc:jo l:odzi 
filS o pracy I twórczego wysiłku musi otrzymać godna „.opakowania ~~~~dc~:~1~~1:o~~'!:r~ru:; ~: 

ł.6dź, 26 pddzlen.fb. f Do rzędu największych bolącrzek na- musi się wstydzić swego b~ nie- lejowa nie mote sobie dać rady z gras°". 
!Wczoraj.stza ,,Republiika" donioda 

0 1 
leżą: sprawa regulacfi ~ta i jego wy- chlujstwa i braku estetyki. jącemł na wszystkich lin.Jach koleJowy~h 

tcm, te w najbliższym czasie 114 Placu · gięciu ze'W"Dętrmego. Pi~ sprawa tódt, jeżeli chodzi o reprezentiaicję bamami, które szczególnie 
w om.ości zamstalowane mają byt auto- l jest już, jak wia.domo w toku szcz,egóło- p06iada iin111e zupełnie walory, któremi: wśród nocy, 
matyczne rz:w1"otmice co po.zostaje w 

1

. wyich i poważnych rozwataó w zwią:zlku może się śmiało pochw.alit. Obcym przy korzystając z ciemności, napadaJą na i>o­
ZW;iąlJlru z planem d~adzenia tego z plan~ u~hitelkta ~hal:skiego, dru- byszom. p0kazać może swój n.ieprzeclęt cłl\ITT towarowe I rabują wszystko, oo Im 
placu do takiego 1tan.u, aby ftał sJ on 1 ga zaś po1Woli za.czy.na 11ę ruszać z mar- ny wysiłek twórczy i rozmach, swój W1Padnie w ręce. 
placem pod każdym względem repr:un i ~vego pun~tu, cz~go dowodem jest. włd przemysł i ąorobek g~podarczy, . AJe Władze kolej owe w celu :zwalczenia 
tacyjnym. 

1

. nie eUll'apeizowa.nie Placu Wolności. tym ~~t'k1m wartościom tr.zeba 1edoo teJ plagi postanowiły W'J)rowadzlć do po-
. . . . Łódź powol·i więc zaczyna .2'.mie:nfać , cześnie dać godną. na tę zewnętrzną. W ciągów towarowych 

Po ustawi~~ poo;niru'ka. Kościusz:k1 f. l swe O'b1icze. Manchester polski nigdy d:t:.isiejszycli bawiem .czanch gł6WJMl ro automatycz118 hamulc1 . 
wya~alitowWb 1ez:dtttl! wygi~ estetY'cz- : wprawdzie nie będzie miastem piękiiem lę gra przedewszysitkiem„. ładne opako- na wzór tych, f akie Istnieją w pocfągacti 
nr ' ~-CU o ości. ru.e bę?-zte p~sta- który dla swej piękności mógłby ściągać wanie„. osobowych. Ze względu na dlugość to-
:: m<: do żyiczenia. Będzie to 1edyny · turystów, ale nie będzie przynajmniej I DoibTze się więc stało, że na ten warowych pociągów sygnały gwlzd:kowe 

~tek Łodzi n~prawdę zeU1rope1zowa- ' miastem o brudnych i odrapanych mu- j drobny, ~dawałoby się, g,zczegół zwróco niezawsze docierały do UISZU maszynbtJ, 
ny 1 unowoczffniony. i racli miastem, które, jak dotychczas no u nas wrencie uwagę X i trudno byfo 0 zatrzymanie pocluu. ·· 

l\Vprawd:zi• i ulica Piotrłrowska po · ~a ~"li' m+ M · · Obeonie tmdnogć ta została usunięta 
całlkowitem wyasfaJtowa.ndu na.bierze ! · 18 z chwilą wt>rowadzenfa automat~my~ 
form baroziej estetyoznyoh ni.i: dotych- I 1- „.,..,., Podere...,•ki~ hamuków. _ 
czas, tem nie mniej jednak specyfkzne aPBJR 6 ww '9 Jak się dowiadujemy całkowity moo-
wanmki, W iakicli miasto nMze si~ roz- Die miÓllJg POCief:ll1!J ze S'ft'edO tat hamuJców W wagonach towarOwYch 
b~dowywało! ina za~•'SZe pozostawi swe lmlennln-o 1..._d ._1 d Potrwa 6 _,„_,"'C'"· 
n~hardro iptęlkne p1ętco na zewnętrz- - „ ·- e.o lllW1'hc „ 
nym wy~lądzie miasta i jego prytll(:yipal- Lódź, 2ó października. ki niewiasty, nie ohcial ruszvć z mieJ-
nych ulic. W ostatniclt dniach J>Olicja kaliska sca. 

Rozwój Lodzi, jeteli chodzi 0 jego otrzymała kilkan~ście meldunków o Nadbiegły policjant zaprowadz;t o-
błyslkawkzne tempo nie posiada r6wllle- i występach wyrafinowaneKO oszusta w szusta do komisarjatu. 
go 1obie w Polsce przykładu. Jest ro miejscowych bankach i urzędzie pocz- W lokalu policyjnym młodzieniec 
f4awislko, które zasługu;e na szczególne ; towym. oświadczył: 
podkreślenie, ale za to mowu z drugiej I Oszust ten czatował przed drzwiami -To jest jakiś nieporoz.umienie. Nazy 
strony, ta niezwykła i niemal ame~ku\ 

1

1 na swe ofiary. Podawał sie w zaleino- wam się Karol Paderewski, łestem mu· 
ska szybkość w wielkiej mierze zdziała- ści od lokalu, przed którym sie znajdo- zykfem i przyjechałem do Kalisza szu­
ła, że miasto rozbudowywało się w spo wał ba.cit za ur~dnika pocztowego, kać zajęcia w jakiejś kawiarni. Mam zu 
s6b chaotyczny 1 naizupełniej bezplano- I bądź za prokurenta banku i .. załatwiał" pełnie czyste sumienie, nigdv ieucze ni 
wy. W z:naoz.nym stop;n.iu przyczyniła na poczekaniu wszelkie czvnności, in- kogo nie oszukałem. 

Zimowe godziny 
urzędowania 

o6oll'iq•ufq od dn. 
1 lfsfopada 

Łódt, 25 patdikrrilka. 
Jak się •. ·- - ~ ~ dowiaduje, 1 

diniem 1 listopada obowiązywać będ', 
nowe godzi111y urzędowania w biurach 
instytucjach państwowYch I samorządo­
wych, na t. zw. okres z.lmowy. Mlanowl­
c!e urzędy czyooe będą od godztny 8 I 
pól rano do godziny 3-ef ł ipót, a w sobo­
ty od 8 I pół rano do godziny 2-eJ po poi. 

się do tego r6'W'nież goe.poda:r!ca władz I kas.ując przedewszystkiem Pieniądze. W toku dochodzenie okazało się, ii 
zaborczycli, które świadomie dążyły do \ Kliienci pomysłowego młodzieniaszka Paderewski jest łodztantnem. bvł istot­
tego, aiby aztucmie powstrzymać i za.ha rekrutowali sie z analfabetów.., których nie niegdyś muzykiem kawiarnianym, 
m!>wać rozwój mias~. Rzecz prosta z łatwością udawało mu sie nabierać. lecz j_uż przed kilku laty stoczvł się na 
w1ęo, źe władze te n.te ?Ny'kłada~y ręki Wczoraj jedna z poszkodowanych, manowce i utrzymywał siie z oszukań \ ... / ~ -· ~ 
do te~o, aby te.n rozw~J, 'który mimo u- przypadkowo natknęła sie na oszusta czych kombinacji. Gdy okazało się, iż JY r\.OlXI) \.e • 
trudnień, P~~ał c.tągle ai.aprzó~, u- / na ulicy. Młodzieniec na jej widok wsko wszystkie oszustwa, dokonvwane w ---
kć w oda>o ie ramy orga:nizaicYJne. czył do dorożki i kazał sie wieźć na j bankach i na poczcie kaliskiei bytły je- Ub!egtel nocy do mieszkania Heleny oumia-

Samoru.d w pierwszem dziesięciole dworzec, lecz dorożkarz, słvszac krzy- go dziełem, osadzono go w wiezieniu. nowej przy ultcy Micklerwicza 3, d~arll ste zlo-
cł · tn · · · --'- ł ił j dzieje, którzy skradli ga.rderobo wart<>ścl 1100 

u swego J$ ten~ n~e S7JCZ'i'\Uoi ~s· - złotych. Poszkodowana nwla.domila o kradzle-
k6w, aby zapeWll11Ć miastu ~ru.nki pra- 'll'h • ( '4 Ił 1• ży IJ>Olli:iO• iktóra wdrożyła eocra:tcznre ooszuld-
widło~ego. ,.zgodn~o 'Il wymagaaiiam! ~ OWOJ OaO ro t• rw.anla złoczyńców. 
lWh.aru;stylki rozwo3u, le~ dla urz~yw.i · ~ !1rseje,;lianle 
~~ kub tylko zbhteb"8. do idea.lu, !!du saprassos• nar~e,;.:onq do slelHe w dmu wczoraJmm na utk:y NomormeJstteJ 
ftr L e • 

1
nowodziczesnai tk ur laanisty~ po- Lódt 26 paidziernjka. l le za.uważyta na siole foto~rafie jakiełś zosta.f przeJechany przez trarnwaJ 58-letnt szewc 

ze1:1a Wte u es ą ów t wytęz<>:neJ H k . ' , . . . . . . Wacław ZllfWad2'Jkl. umleszkaly przy ulicy Ro-
pi:acy i olbrzymiego nakładu kosztów. I P: enry W1ktorczak Jui. od<la.wna mlodeJ niewiasty w n.ag-~1zu. JdcińskieJ 2. Doznał on cieżkich obra!eń clele-
W sipuśdźnie po Nąrdacli zaborczych po prns1l swą narzeczoną, Jadwu?:e M1kła- - A skąd to do c1eb1e? - spytała snych. Wezwano dofl pogotowie, które mu udzie 
został·o nam tyle lu!k i za.niedbań, że 

0 
szew:ską, by obeirz~ła Jesro ~awalerski . podejrzliV:'ie. narz~czonego. Uło pomocy lekar&ldeJ. 

J'}"dhłe;j Mprawie tego wszyst1ciego na- poko~k. Panna Jadzia odmawiała mu,' ~lodz1en1ec nie zdołal ukrvć zmie- f'JóHH 
wet marzyć narazie nie można mówiąc: szania. WczoraJ w ozasde bófkl w m~eszkamu prą 
'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.'.!!!!!!!!!' - To nie wypada._ - Nie wem„. Sam te~o nie rozu- ul~y Limanowskiego 24, został dotkliwie ipotur-
,;;; Któregoś dnlit jednakie, ~dv prze- miem .•. Może to zostawi którvś z ko- bowany 41-letnJ rran.clszek Kozubski. zami.euka 

Czfsry dni wolnB 
chadzali si~ po Piotrkowskiej. zupe~nie legów.„ Daję ci slow.o, ie nawet nie wi ly iprzy ulicy Lutomler&kiel 13. 
n1'eoczek1'wan1'e sama wyraz,j.a chęć o- dz1'ałem tego zdJ'ęca. W mieszkaniu przy uMcy Wodn~ 15 @bit& 

P 42-letnlego Andrzeja Brombel'lkowsklego. 
bejrzenia „kawalerki". - Ty kłamiesz! - krzvkneła pan- Poszkodowanym pogotowie udzieuto pomo-

od sal«:ł ssłiolnu,;ft W~ktorczak spojrzał na nia z wiei- na Jadzia - Mówiono mi już oddawna, cy lekars.kiei. 
kiem zdziwieniem. że z ciebie to jest gagatek. Widzę, ie 

P. minister W. R. I O. P. zarządził 
ateby dzień 4 listopada wolny był od 
nauki we wszystkich kałel<>rjach szkół. 

- Dlaczego ci to nagle orzvszło do ludzie mają racje. §roJinu pojor 
gJowy? - rzelcl Dz.iewczyna skierowała sie do drzwi. WczoraJ wybucllł gromy imar we wsi Wie-

- Nie wiem... Zres·zta <> ~odzinie P. Henryk daremnie błagalł ia. by po- tuli paw. tureicklero {W<Jd. łódzkte). Ogieil tra· 
fedenastej w dzień bardziej mi wyipada została i w końcu wyprowadzonv z rów ~~~tc~a~~z ~te/!;~~h ~a~~6i:'w!: 

Wobec tego w roku bieżącym, po­
cząwszy od 1 listopada, Jako dnia świą­
tecznego do 4 listopada trwać będzie 

przerwa w nauce w szkołach. 

p6jść do ciebie, niż wieczorem. nowagj jej uporem, pchnął ja n.a krzes~ tarrem. 
Wiktorczak zaprowadził ia do sie- to. Straty wynosza około 15 tys. złotych. Przy-

bie. Panna Jadzia obejrzała pokoik i W tej chwili panna Jadzia wymie- czyna pożaru - nieostrożne obchodzenie sio • 
:i. • • t • ogniem. 

rr.ia~a jut wyjść z mieszkania. irdy nag- rzyta mu starczysty policzek. Młodzie- 1 „H•H•••••••••••••HH•flHN°' 
••••••••••••••- "*fr niec nie zważał już wówczas na nic i 

począł ją okładać Pieściami Po g'fowie. 

RJlDIJNEH 8ZINHI 
spro111od~łl ~ oso6v na łaR1~ osAor•onv,;fi 

Łódź, 26 patdzlemlka. odszUkano w Jakiejś k.naJpie. Okazało 

Nadbiegli sąsiedzi i z wielkim trudem 
zdołali go wreszcie obezwtadnić. 

Do pomocy Jadzi musiaoo wezwać 
pogotowie. 

Dziewczyna po tym wypadku ZU'­
pełn!e zerwała z narzeczonvm i oska­
rżyła go o pobicie. 

Lekarz·d entysta 

PannJ Horowicz 
Cegielniana 26, I p. fr. 

Ordynuje w godz. 9-1. Dziaro się to w godzinach przedwie- się, iż sprzedał oo zrabowaną s.zyrrke 
czorn}'(:h. Do masarni Fryderyka Tokar- Konstancji Krygierowej I Helenie Nowa­
sklego wszedt jakiś młody, nędznie ubra- kównie i za otrzymane dwa złote poszedł 
ny mężczyzina. na wódkę. Sąd skazał W. na 2 ty~odnie aresztu. ....eoe ..... eea.„•••••••H•••M 

- Panie, - rzekł do l'IZetnlka - daj Włodarczyka aresztowano, a K~ie· 
ml pan parę groszy. Dwa dni Już nic nie rową I Nowakó\Wlę pocląg.nięto do odpo-
mlalem w ustach. wledzialnoścl za paserstwo. 'WrO~• _, 

Rzeźnik odmówił mu. Nieznajomy W dniu wazorafsz1'1111 cała tróf!ka sta-1..I&~ irti._. • .,. 
chwycił wówczas z lady szyinke I krzyk- neła przed sądem. Włodarczyk przymat • BesiJalshfi 

Aloi,e piersioll!ej 
na.I: się do winy. 

napad w alei 5c;helblera 
- Nie chciał ml pan dać paru groszy - Byitem strasznie głodny - mówił Łódź, 26 października. 

więc to panu zabieram! Nie krzycz ipan, - gdyby ten rzetni1k pfsnąt słówko, to- Ubieg-tej nocy zawiadomiono policję 
bo głowę rozwalę! bym go nawet zabi~I Głód mote zrobić o krwawej zbrodni w Łodzi. W alei 

P. Tokarski cmiemlal z przerażenia. z człowieka zbrodniarza. Scheiblera na 20-letniego mularza, :reli-
Rabuś skoczył do drzwi J po chwill nie Krygierowa t Nowakówina twierdziły ksa Świątka, zamieszkałego przy ulicy 
byiło ju~ śladu po nim. te nie wiedrziały, Li szyn.ka pochodzi z ra- Częstochowskiej 4 na'J)adli trzej osobni-

UpJy.nęło pół godziny. RzdnLk zwró- bunlm. cy, z którymi młodzieniec mlat Jakieś 
cit sle do policji, której podał dokładny - Myślatymy, że Włodarczyk gdzieś przedawnione porachunki osobiste. 
rysopis swego gościa. Policja na tej pod'- ją ku-pił. Ktoby pomyślał, :te on ta.kle Swiątek, mialazłszy sie w niebeZ!pie­
stawle ustalita, · że owym rabusiem byl gtuostwo ukradnie, przecld zawsze tyl- czeństwie, począł przeraźliwym głosem 
niejaki Józef Wł-0darczyk, który dopiero ko brat się do gmbszej roboty„. wzywać pomocy i rzucił się do uciecz1d. 
przed kil.ku <liniami wyszedł z więzienia Sąd skazał Włodarczyka na 3 Jata, Napaistnicy puścili się jednak za nim 
vo odsiedzeniu kary za włamanie. Krygierową na 1 miesiąc więzienia, a No- I w pol{oń i wkrótce go dopadli. Świątek 
~, ~lodarO'Lyka tegoż wieczoru Jeszcze wakównę na 100 złotych grzywny. broni~ się rozl)aczllwle. k:z szybko U• 

legt w nierównej walce. Gdy otrzymał 
kuka ciosów nozem w klatke 

vlersiowq, 
u.padł na bruk i stracił przytomno~t. 

Napastnicy, nasyciwszy swą zemst~. 
skirvll się w ciemnościach .noonych. Ran­
nego po pewnym czasie spostrzegli prze 
chodnie, którzy zaalarmowali pogoto­
wie. Lekarz stwierdzil, iż Swiątek doz­
nał ci~żkich uszkodzeń cielesnych i w 
grofoym stanie przewiózl go do szpitala 

Policja poszukuje sprawców napadu. 
którzy gdzieś się ukrywają. 



.... . , ~„ 

-

Jes~enny humor 
f'tnm nan;eka na swe potycłe maltedskle. 

JM>t niezadowolony. Kac wyslucbule 10 uwatułe 
I odpowiada: 

- Ja, dziek! Bogu, nie mogę narzekać .... 
- Jakto? - dzl'll'I się flam - Czy nigdy nie 

kłóci si• pan ze swa toną?_ 
- Owszem, ale zaraz sio przepraszamJ• 
- W Jaki sposl>b? 
- Poprostu: - łona moJa. 1dy wpada w 

plew, nuca we mnie doniczką. Ody tralla we 
mnie - 'mleJe 110 do rozpuku, 1dy nie trafia -
w6wei:u la sio AmleJo-

•• el 

Znakomita CJ>Iewaczka zmarła nagle u uczy. 
Cl sla"Y• 

a 

XoDu rodsaj 111aaonó"' 
iram11Jało111ui;li 

J 

Nowy typ wagonów tramwatowvch wp ro~adzono - tymcza~em na oróbę -
na ulicach Berlina. Jal~ widać na po\\·ytszem zd'jęctu, są to wagonv orzeJściowe, 

tworzące Jedna ~aloś~. ObOk mieszczą w sobie 170 osób. - Si.koda - rzeki dyrektor pewne! salt kon­
certo"·et. - Gtb-byśm' wledzkll o tem wcze­
łnlcl, 117.llaCZ)'llbyśmy w ogłoszeniach: „Nieod-

wołalni. ostalnl wyste!.:nakomlteJ śplewaczkł". Furiaci bez opieki 
Do lekarza zgłasza sio pewien pacJent. · 
- Panie doktorze, bądt pan łaskaw mnie 111%.Die,;ojq PO~aru. popełnfofq .zo66jSfll10 ł f!01olfU 

••dać I powledrleć czy dotyję do RO-clu lat. Koias•rofol•• brak a«niejsc: 
- lłm·„ - odparł lekar7. - A fakt Jest tryb ft 9zpilfOIOC:b_· dl& ' ObfQk&DUC:b 

~11skl\:ro tycia?„ Czy pan plJe wiele? .... 
,... Nlel - Lódź, 26 paźdŻiernik.(,1-. jący wypadek: 
_ A pall pan? Brak miejsc w szpitalach dla uniysfo Do warszawskiego urzędu woje-
- Ani Je-()nea:o papierosa! wo cho, ych spowodował groźne nicbez wódz:kiego wpłynęło w tych dniach pl-
- A te pan duto? picczel1stwo, wynilkają.ce z wałęsania smo starosty powiatu skierniewickiego 
- Dardio mało! sie po ulicach z prośbą o j.nterwencję w jednym z za-
- A lubi pao tatlceP niebezpiecznych furjatów. kładów psychiatrycznych o przyjęcie 2 
_ Nie! Miasto nasze nie jest w stanie zape- wa:rjatów, których dotąd mimo starań 
Lekarz pomY"al. chwrtę 1 neki: wnić miejsca w szpitalach wszystkim nie zdotano nigdzie ulokować· 
- Łaskawy panie, Je!cll pan tego wszystkie umysłowo chorym. w ubiegłym roku na Warjaci są więc odsyłani od jednego 

IO ,1, wyrzełia to poco chce pan tyć do SO-cłu rachunek magistratu lódzkiego leczylo szpitala do dru~iego, a wielu z nich wa-
lał?... i się w obcych szpitalach łęsa sie po wsiach L miastach bez ża-

. "li~*. t ~17-tu umysłowo ch~rych. . , dhej opie~!. 
'Adag udał się z ofcem ~spacer. z muru zw.J Szip1tal w Kochanówku Jest również Skutki tego stanu rzeczy są fatalne. 

uto dzikie wino. przepełniony. Kroniki policyjne notują takie fakty, jak 
Adu pyta; W innych miastach polskich sytuacja wzniecanie pożarów, zabójstwa, gwałty 
- Co to Jest tatusiu, co tu ro~nte? pod. tym ":z.~lęde~n nie przedstawia się 11 Inne zbrodnie, popełniane przez urny-
- To test dzikie wino, mole dziecko.„ o wiele lep:eJ. Świadczy o tern następu- słowo chorych . . 
- Tatusiu - pyta Adaś - a ci.y bywa r6- .!i•lłtł!ll•t••••••••• 

walet dz111.a " 6d1La l' .... 

!<~~~ 
TEATR MIEJSKI. 

Dzlł, w sobotę o godzinie 8.30 wiec:r:orem 
po raz drugi ,.Artyści", a zarazem premiera dla 

rruv I zaproszonych gości. Sztuka Wa.llera'a 
llopkiM'a w pol~k.iej adaptacji Hemara, zos.tala 

wystawiona nader ti-nmvslowo i wykwintni• 
„W CZEPKU URODZONY". • 

DzH o godz;inie 4-el po poludniu __ t!O cenach 
nltonych a.rcrweso!a krolochwiila. W. Ra.pac· ł 

• ldego (•yna) „ W czepku urndzony" 
„WIELKI KRAM", . 

Głołny Teatr Premier" pnyjetdta w pr~y-1 
•1rm ly~odniu do ł.odzi, gd:zie w Tea.trze .Miej­
akim wystąpi z sensacyjną s:ztuką B. Shaw'a 
„ Wielki kram" :z nie.z.równanym mistrzem sceny 
J1111oull, Stępowskim w kapitalnej roli kł'óla Ze· 
apó „ Teatru Premier" akia da aię z czołow}'ch 
Iii ea warszawskich, lwowskich i krakowsluch. 

TfA TR KAMERALNY. 
Dziś, w sobotę premiera pierwszej w tym se. 

sonie wspólcz4'4!nej aalonowei komedii, dosko· 
aalei aztuki głośnego autora „Sekretarki pana 
prezesa" Wladysława Fodora „Dr. Julfa Szabo" 
Rolę tylułow-11 odtworzy P RelewfoJ:-Ziembińska; 
a partnerem jej jest wybitny ar tysta i retyaer 
1c:u wars:r:awskich Janus:z Strachooki. 

Niedziela I dn.i na..stępnych „Dr Julja Szabo". 
POPOł..UDNlOWE PRZEDSTAWIENIE 

„KAROLA I ANNY" 
Dziś, sobota o ~odzin1e 4.30 po cenach nai· 

nłtuyeh i w niedmelę o godzinie 4.20 po cenach 
żnł!onych świetna sztuka L. Franka „Karol i 
Anna" w koncertO'wem wykonaniu Br. Bronow-
1kiei, Makarczyk- Wasilewakiei. Z Marcinowskiej, 
L. MMl11liflskiego i L. Zbuckiego: 

TEATR POPULARNY. 
DzU, sobota i niedziela po dwa razy inte1'e· 

tulą.cy melodrama t Arago i Vermonta „Pamiętni­
ki szatana", Dędll, to ostatnie przedstawienia tej 
eztulc4. 

E!lll! ll Il!. !Bl!P3J!Bl !BI !Bl~ lBl ~ tB!!Bl fł]~ 
Koncesj. 

Akademia taneczna 

, ... ,. ,, 

LUNA akromnvm tym Inseratem pragnleml' 
zwrócić u w a g ę na następny film 

„Złote Piekło" z ud:zialem Oolores ael Rio 
który będzie dla stałych naszych bywalców praw• 
dziw11 niespod:ziank- artystvczną. „a..„ ... „ ... „„„„„.am . . 

Losowanie książeczek 
.., !F. H. O. 

Dnia 25 b. m. odbyło si~ w lokalu P. 
K. O. trzecie zrzędu losowanie oremjo-

11,58 - Sygn&ł czasu. Hefnar z Widy Marta.- wanvch ksią1eczek oszczednościowyah 
ck!ej w Kr111kowie. 12,05 - Koncert z płyt gra- P.K.O. z serjj li. Wylosowane zostaly 
mofonowych. 13.00 - Komunikat meteorotGgi­

czny. 16,15 - Koncert :11 płyt framofODOwycb. 

17,17,15 - ,,skrzynka poc:r:towa" - korespon· 

ksią1eczki; zaopatrzone nasteoującymi 
numerami: 50025, 52168. 52341. 52655, 
52853., 55407,. 55911, 57031. 58172. 58271, 
58502, 59777, 599.17, 61429. 61696. 62767, 

dcncję b!et!',cą omówi dr. Marjan Stępowsad_. 64136, 64509, 64597; 64665, 64768. 64796, 
17,45 - Sluchowislro dla dueci. Bajka dla naj- 66181, 66320, 67120, 67498, 68368. 68681, 
młodszych P. Janiny Gillowej p, t. „Co się dzi&ło 68886, 68916, 69251, 696_06. 69832. 699791 

70588. 70682,. 70714, 71142, 71308. 71460, 
71608, 71879, 727731 72779, 72826. 73836, 
74688, 74646, 75669, 76230. 

pewnej księżycowej nocy" z ilustracją muzyczn~ 

P. Wła.d. Mr.C1U'"f. 18,45 - Rozmaitości. 19,10 -

Giełda rolnic'!:a. 19,4() - Transmiaja z teatru „0-

ul. ZACHODNIA Nr. 43 peret.ka Repre:zentacyjna" - "Księżn.i. Chicago" „KOBIETA J PAJAC". 
(tółta 1ala przy restau r~cii ~l~nteufla) Sz.k~ła I operetka E. Kalmlllla w wyk Eln Gistedt M Powieść P. Louysaa, kle~ot nowoczesne.I 
Tatków salonowych na1modn1e1szych dla ehly . • Y ' • literatury · fr•™=uskiej. doczekała 9ię nlelada 
tow pod kier. ogólnie znanego i lubianego mi- Orsk.ie;j, Gu~tawa Chorjana, M. Sowh\akie'° i In. triumfu: słynny retyser, J de Baroncelli twórca 
9lrz:a i pedagoga Kapelmistn: Z<'zisław Górzyński. Retyserja W ,,Rybaka "Lslandz.kiego" ( !lllnych wybiu;ych fU. 

18f1Ad~ L~rSiAft~ Julic:za. 22,00 - Benedykt Hertz: „C.o'ć na chwi~ m~w. przeNncił ,ią jednak na e~ran , z rewela-
r „ 1MI a • ... lę palr:zy na milę" 22,15 - Komunikaty: meteo- CY1ną,łance?'k~ b1upań&iką, Conch 1 t~ Monten;gro, 

·w uys-tencji tn:ecb wybitnych tancerzy. - Przyj. 
1 

. 
1
. . ' A • w roh _glównei . I tak o.to pow;;tał fil~ czaru1ący, 

. . kó!"k ikn.' . l k . t ro og1czny, po !CYJny, sportowy, ... z.25 - „z dym· . pn:erotony :tarem. namiętności, pulsuiący gorącą 
Jllllle 11ę a zan .„ie L e cie prywa ne. ki . . " K k' „2 ·K 1 krwi A dal " • ł · · ł · 
Jnformacje od 5-ej do 9-ei w'ecz. _ Tel~fon 7· 20 ! em pap1e1 '>sa - p. awec. 1. ~ ,35 - omu• , ,ą . ·n .. ,w:Jl, . _ z1o~ący p om1eniem s oflea 1 

. . , .- ~ ·- - nikaty PAT. 23,00 _ Mu:zyika tan.e~a z 1.Ji Mal krwi, r~ko1)"Sany w ~akt zm.~ł.owych ton~w 
)1'r"lllt'ł1 111tl1ii't1ll31 i\•, i'h:1H1 1\ ł'li•t1r1t1 1\iHUHTlll'RI linowe' hotelu Ilrist-0!" . · _ . ł fa$, :z:~1!'-_ęzo.ny wart:k~m diw1ę.k1em kiu;tanie· 

l(.lllf.lltc.lllt.l! IC.lll.WllL.Jllf.lllLJl!Wl!!.lllt.lllLll/L.11 l " • - t6w - film · rozkoszny· 1uezapcmn1any. 

Aktorzy o sobie 

Jerzy Woskowski 
o tram1a 

w ..• „Zywym trup1B'' 
Trema przed premjexą? 
Przeciętny niewtałiemniiczony bliże.f 

w tajnilki życia teatralne.go widz, jest 
mniej lub więced przeikonany, że na tre­
mę choruie jeoclynie aktor młody, stawia 
iBrCY dopiero pierwsze '.krdki na deskad1 
sceiniOZ111yldh, a!Jbo też - aktor, któll"Zy 
nie nauczył się roli. Ale każdy szoze-rn 
sztuoee oddany aktor, tn.ietyJ!lro młody, 
a.I. i stary „rwt.yną", przyzna natomiast 
szczerze, że trema - i to t.rema nietyl~ 
ko prrzed premierą, ale zasadniczo !Przed 
każde-m wyjściem na Kenę - jest 
ozemś ściśle lJWiązamem z pracą aktor-
siką„. 

Jest to nomia.Jne zjawisko psycholo 
gLcZIIle a juź zwłasroz.a niewiele ma OIIlO 

wspóLnego z pamię-eiowem opanowa.. 
niem rolL 

- Cóż ~ jesf: nauozeniie slię roli? 
zwierza się nam na ten tema,,t ulub ienie-a 
Lodzi - Jerzy Woskowsiki. Ja n. p. - a 
mo.gę to zreszitą stwierdzić róW)lliei w 
ianiemiu wielu moich kolegów - nie u-czę 
mili oi,gdy. Muszę ją ra-czaj opamować to 
znaozy - i-aleby - „zajść w ciążę", za­
plodnit się nią„. Chodzi przedd o to, 
aiby nasiąkmąć psychologią danei p~ł·a­
ci wżyć s1ę z nią przetrawić ią w sobie 
i pneóąć się nia.. Kiedy ten pro<ees mam 
jm za soJbą - wtedy pami~iowe opano 
wanie tel<Stu przychodzi już samo pruz 
się w trakcie prób .• 

Trema ma więc ~oz-e4 wSe,le wspól­
nego z tern, czy i w jaikim srtopnLu prze­
trawiłem wewlllę•brzn:ie postać, lktórll 
mam odtworzyć n.a 11.ceinie„. Jeiteli {o 
nie udało mi się dostatecznie (rnla n.p. 
niie odpowiada mL.} lub też - j e.żeil i miia. 
łem :za mało prób { „oią.,ża" była za ltrót­
ka„ .ł wtedy boję się.. te premiera bę. 
d.zi.e„. przedw<.:zesnem 11porozumie-. „ 
ruem "• 

I wtedy miewam, na.iturdnte. ponąd-
D!\ tremę". 

Ta.kie są 1Przewa1Jnte przyczyny f~o 
stan.u d.ochowego"... Ale, oozywikie i: 
brak rnłyny moite być pnzyicZ)'llU\ azalo­
nej ·tremy.N 

Oto ipnzekooywująq przykład z prak 
t)'lki, ~ mokh własaiyoeh prze.żył - kon„ 

I tynu~e utalentowany aJotor. W roku 
1912 zostałem z,aa,ngaż.owainy do ówczes 
łlego lódzlkiego teatru Popularinego przy 
ul. Koo:S'ta.ntynoWISkiej, 1Przez d}ire~do-ra. 
Mielie-w\Sik:iego i BoJ~sławsaci-ego . Byłem 
wówczas nietyle mo·że począłlkuryą<.:ym 
jeisizcze, ale, bądtcobąd!, bardizo młodym 
aktorem. Na początek do~łałem małą 
rólkę; eipirzodzilk: lke1nera iresitauracyjn~ 
go w „Żywym tr:uipie'' Tolistoja. Ket.ner 
miał do ip()IW.iedzecia - jakieś 2-J slów 
ka, to była oał:a irola .• : Wykułem się ich 
- bardzo ponądnie na pamięć, ichodat 
niie było wo-~6le <:zie-go się uczyć„. A 
gdy porz)11W:edłem na pi~ próbę (po 
raz pierw.szy znalazłem się w duźyna, 
ni~ mał~mdasiteiczlkowym łeatnz:e„.} o~u­
n.ęła minie izaraz „z pooktu" taka szalo. 
n11: trema, ze - IPOkręoiłem. się nioeco za 
kuld$ami., starając się 111ic wpaść nikomu 
w olko, w pe'Wtilej chwiH polo.żył.em mo­
i!\ „1Powamą'• rolę gdzńd w ikąde i.. 
7'Wiałem „po 8Jlllgie~s1ku" .•• 

Zwycza.jnie: ucieWem.„ Nasitępmego 
dttii.a wyjechałem n.awet z Lodizi, lboć w 
tea:Łl"Ze inie mogłem się 1url !Polkoazać prze 
ci.e.„ W tyidz.ień pói.cieg 1Przyistałem do 
jailciejś p'l'owńinajoonak.ei trupy.„ 

Przed dwoma laty ~łem w Łodzi 1 
powodzeniem brudną głóW111ą rolę w tym 
samym „Żywym trt11Pie" ••• Za1P~W111ia11JJ, 
że mi.alem oiemn.ieiisza. tremę t11i.ż wów. 
ozas, chociat od te.go cza.siu ~aibyłem -
tyle rutyny_ R. .... ................... „.Qoo•• 

( Y R K ~~~.~~~~~~~~ 
Ostatnb 2 dni programu 

U W ag a• D:ziś . i w niedziele po 2 prze~­
• staw:en .a o g. 4-ej pp. i 8.30 w. 

oprócz tego w niedziele o g. 12.30 poranu 



Dzlł i dni następnych! z d . n a dz .1 e n' '' ':w1~~t. !!~y~~::h: polsltlcJa Pierwszy polak• auper- n I a 
tnm ze łp1ewem wedł: Irena Gawęclia, 

j~eL~~::t GoeUa. retyserf1 Marja Gorczyńslia 

Dramat 3-ch serc na tle wolny ' ' Jeż H.obusz, 
polsko rosyjskiej p. t. hó 1 d d T d Wł Walter 1 1 lfustracla muzyce 1a w Wl'konanl11 orkle•łrir aod d'IP. p, R. Ka :1tora oraz zespoł11 c "a n ego po vr. o . . e o O• • na. 

ra Rvdera, Passe partout i bilety ult!owe nieważne. . Pocz~tek seans~~ o j!odz. 1.2-ei w poł. . . 
Ceny wszystkich miej~ na pierwszy seans po 1 zl, UWAGA: Przebój ten demonstrowany 1ednocześn e w Łodzi 1 dwóch na1w1 ę kszych k rnotealrach w Warszawie „„„ ... „„„„„„„„ ... „„„„l 

SIN Z NIEBJl spadł iaft z6a111lenie 
6iednum storussfiom 

W Mlddleport, w Ameryce, zamiesz-1 Syn najął więc aeroPlan I w dzień li-
kał przed paru laty bardzo bogaty czło- cytacji spadł z nieba w miejscu zamiesz­
wlek. Okolica tego miasta była jego r0- kania swoich 'staruszków. Przybył na 
dzlnną okollcą, ale przed wojną wyemi- miejsce w chwili, kiedy już . resztę ich ma 
grował z niej l nie dawał o sobie znać, bo jątku mianą sprzedać za 5 ty~ięcy do­
był tak zajęty robieniem majątku, że larów. Urzędnik, prowadzący licytację, 
zapomnlai o wszystklem. ogłosił już cenę po raz wtóry 1 podniósł 

Powróciwszy Jednak bogaczem, po- młotek, aby po raz trzeci ją p0wtórzyć i 
mvślał przedewszystkiem 0 swych ro- przysądzić wtasność kupującemu, kiedy 
dzlcach, farmerach w pobliżu Middlepor- z Uumu licytantów odezwał się tubalny 
tu I chciał zgotować Im spokojne zycle gło~: Po raz trzeci:, 50 tY.się~y d~lą.rówJ 
na starość. Wszyscy. od\Vrócili ·sie, by zobaczyć 

. Okazało się Jednak, te staruszJrnwie co to za szaleniec, .który. tak _ rzuca ;ple:- · 
podczas jego nieobecności, sprzedali nlę~zmi. StamSikowie, któąy. już ,sobie 
farme. a uwaiaJąc, że zginął na wojnie, przygotowali kije żebracze, powrócitl do 
wyprowadzili się w Inną okolicę, aby nie chaty, ojcie~ . zdurniOny :patrzyJ na nie­
mieć ciągle przed oczyma miejsca, gdzle z'ńarieg6 bo'g'at:za bez. ·słowa, ·ale 1serce 

Niniejszym mamy zaszczyt zak.on:iunikować P. T. bywalców, it 
odtwórczynie głównych postaci filmu 

„Z DNIA NA DZIEŃ" 
Irena Gawęcka, Marja Gorczyńska oraz reżyser 
I. Leytes osobiście przybywają z Warszawy i obecni bę dą na 
dzislejszy1..h wieczorowych przedstawieniach powyższego filmu w na­
'szyrn kinoteatrze. 

DYREKCJA 

„ GRAN O- KINA CC 

tył Ich syn. Dokąd się przenieśli, n!:kt matczyne pd'gadfo pr~wdę: _ , t .• 
nie wiedział, bo Ich znajomi sąsiedzi wy- - .To ·Adolf I. To nas7 f5. yn "A.,dolfł . .:__ • • •. • •• •• ~ • • • • , ···~ •• ~ • 

i' rt t).'ł.• ~„~~~ "'ł--~"~~~„~·u·~vu·~~·~~·~·u• marli tymczasem. t ł ·. „ b' . ....~nt"•" „,. "''i .... „ „„„ „.„ #•'" „,„ .,.,„ „,„ "s il'•" ,4„ ~~„ "'""'.,..• DR. MED. . 
zawo· a a, rnu~aj~c .się .mu ,w o· 1ęc1fl.. . 000.'V'I~ 

Syn przedslewzląt poszuklwa"riia, któ- . Ale syn za7atw1.1 się krótko. z powl-
Z. P I rt C Z E W S K A 

połotnictwo i choroby kobiece 
p rzvjmu je od 3 -4 re Jednak nie dały żadnęg;o wyilik'll, Ai janiem, bo tr'zeba o..rz~cież bytp z,akofl- 1 

raż, słuchając radja, a w n1em komunika- c'zyć licytację. Dokona·t ,te~o w mgnieniu 
tów o rozpisanych licytacjach, dowie- .oka. już vrzedtem . na,oyt~ brzedmfo~y od- 1 

'dział sle. te w bardzo oddalonej mlejsco- }\unit od Innych wtaśclde'ti za podw~Jną 
woścl, nazajutrz, wystawiona zostanie cenę i .dopiero w.tedy 'powrócił do rodii­
na licytację farma I całe mienie właśnie ców, ażeby utrwalić ich byt na zawsze i 
jego rodziców l- .. aby się nhni nacieszyć. · 

~"., _.1 V .,j 

Godz. przyjęć od 10-2 i od 4-8, 

••••••••••••o•••••••••••••••••••••••• 

Cegieln.iana 8. 

LECZNIC ~ 
LEKARZY SPECHLISlOW 

I OAUlNET DENHST\CZNY 
ł'H Z\' GÓRNYM RYl\KU 

PIECYKI I KUCHENKI Piotrliowsłia 294, tel: 22·69 

Wł nEl 
. (przy przystanku tramw. oab1anlcklch) 

I „ li kaflowo-szamolowe rożnych wzorow Czynna od IO-el rano do 7-el wie.:z. 
I~. SPOli.:zkOWODU i gatunków. Sprzedaż a r t yku· w niedziele i świeta do 2-ei po ooJ. 

~ „ .tów b udowla n u eh Clraz Ceg i eł jWszyslkle spedalnoścl I dcntvst~· ka. 
prze• sternUi o jo,;fUu „.n.olien~of fern ; . t h „ 1 Ką piele świetlne. lamna kwarcowa, 

_ . . • . • !. '3 :::?amo owy< po eca clcktr:vzacta. Roenlgen, szczepienia, 
:4.nonfmowy autor wydanej obecnfe l liczbie f do umleJętnoścl sterowania Jach- M E'·ECHno1111cz anallz :v (moczu. katu. krwi. plwoctn, 

w Londynie sensacyjnej książki p. t. tern. Podczas jednej z wycieczek, kiedy · l'I• U · W wydzielin itd.). Operacie, ooalrunkL 
Jf I i • t I r" B tt k ł d '-ć 'I t „ · Wizyty aa miasto. Porada 4 zł. 

••" o e wspo11m enra o rzec 1 cesarzaciz na ai .Y u pan?wa O.:i SI .n~ sz orn:i. ,-.g · 1·a ieromskiego 1·a (Pańska) Porada dcntvstyczna oraz wenerolc;. 
podaje do wladomo§cl parę nieznanych, do kabiny 1Stermka wsz_edł \V1lh~'1;11, naJ- 1 , l'lczna dla chorób skórnych 1 w1ne-
a bardzo ciekawych szczegółów z życia I widoczniej nieco podchmielony i zażądał aX'XXX ~ r:vczoy.:h -
ostatniego cesarza Niemiec, Wilhelma lI. od dYżinrnego oficera, by ten oddał mu",, Kff~~n~fft~~~~:H~:ł-l!ff!$ S I.· TE 

Jeden z nich opowiada historię ... po- ster J~chtu. 
I!czka który Wilhelm II otrzymał kiedy Oficerem tym był ł)Orucznik von 
Jut był kaiserem. ' ttalnake. jeden z synów admirała nlemle-

1
: nad sobą i zwrócił policzek z taką siłą , I chodzić z dużym siniakiem pod okiem I 

. ckiego. Porucznik usiłował wyperswado- że kaiser zachwiał się. kiedy ochłonął, uzna ł swą winę ptzed 
Wilhelm P~ladar bardzo piękny J~cht wać Wilhelmowi, Iż morze Jest zbyt bu-, Następnego dnia, gdy jacht przybił ojcem porucznika, którego taJemnlcze--

„Hohenzollcrn • na którym czesto odby- rzllwe t nieumiejętność prowadzenia Ja- do portu w Lulbece, sternik z·niknął bez I go rniknlęc!a byl sprawcą. 
wal swe nleoczeklwane wycleczk! w ta- chtu na niebezpiecznych wodach może śladu. Według jednej wersji miał zostać _ _ 
warzystwle przyjaciół l... przyjaciółek. p:>clągnąć za sobą katastrofę. Wilhelm rozstrzelany, według innej ucleikł przed l:zuio)'cti e 

Kaiser - megaloman notoryczny - n1le~ał I wreszcie podniósł reke I ude- karą, ja:ka go czekała. f PEPUDLJllE" 
pretendował do wielu talentów, a w tel rzyt stemtka. Oficer stracił panowanie Wilhelm II mia~ podobno parę d'lli „ !\.\ U ll 

• - Oto doskonała wiśniówka, proszę I - Tylko napewno do jutra. 

'

••••••••••••M„•••••••H•HHeff ••~••••••11•••1v ........ ~„I bardzo - powiedziała Marysia, podając - Na pewno, już ja tego dop!lnuJę -
~telan i'SursAL 'I karąfkę. odezwał się Życzek, który miał już lek· 

C Z B r \V O n J I B S I a m e n I Życzek~a zdrowie młodych! - zawołał ko ~ cŃ~b~l;odź stary _ naglił SzY'lllng. 

I - Tak szklankami? - spytał Szyl- - Cze&'() chcesz, muszę przecież po-
• ling, widząc, ie Życzek zamierza pić żegnać się z twoją przyszlą żoną - za-
• wedłuig zasad ustalonych wśród jego wolał Życzek, ściskając dloń MarysI l 

Sensacyjny romans z tycia współczesnej Lodzi. I kompanów. kłaniając się zamaszyści e. . 
• - Za zidrowie piję zawsze szikhnką! - „faj1J1a" dziewczy.na, jak cukle. 

I""\ 11 • • • • - fi - odpowiedział, śmiejąc się Życ-,,ek. rek - chwalił M arysię Życzek, gdy ZiJla-•• .... ••H••••••••••••••••••••-•••• •• ..... •••••••••11•••••... - Za zdrowie! - dodał Szyltlng. leźli się na ulicy. 
:.~~;„,·· SS) WypiH, a Marysia tymcza-sem pod- - Ja to wiem bez clebi-e - odparł 
~ sunęła pótmlse.k z apetyci:ner..1i hulecz- Szylling, podtrzymując ostabionegu al.ka-

wi t r ? yt ł I t tecmle Killma Nie uwierzą nam zre- kami. holem towarzysza. 
- .ee na cz~ s ane o - ~ a os a · - Tera-z za powodzenie na..,zy.,;h sta- - Ale wie pan, panie Szylling-, że m1 

zaciekawiony Szyllmg. sztą. , ń ·~..1 • l ż k d · ~- ś · · · dt · ' 
- Do O$tatecz.nego rezultatu nie do- - To chodźmy do adwokata Liberta, ra - JJ?Wl~z1a ycze ' wznosząc r~- Ja11\:0 me~ręczme, moze o iozymy tę wi-

szfo słyszałem tylko, te Gotnitzer ma niech on coś wy.kombinuje - poradził' gą J?Orc~ę w1ś.niówkl. - Pa,nna Marysia zytę na i:utro - za~ roponow~t Życzek. 
Iść do rejenta l tam zamówić jakąś urno- Życzek. musi tez w~ić. - DaJ pa.n s.pok~J, .me bą~z pa~ tchó-

N t t B h l cał ·a- _ Masz rację doskonale _ 1Jgodzll - Bolek S}ę z<lziwt, g-dzi~ sle IPOdzlała rzem, 'Y~le ria p r.z y~n:1e ?as 3akna3lep!eJ, 
wę. a pro es Y ac a n e zwra ,z . ' wódka - śmiała się Marysia. przeciez Jeste ś pan iei oicem - stanow-
dneJ uwad. „Jut my sle pagodzimy' - sle Szyllung. . 1 lb 1 - Co tak! skąpy? Już Ja mu W}'ttu- czo odpowiedział Szylling. 
od1>owledzlał Bachowi na pożegnanie, - Ale, ale zapomn a ym opow e- · ł M 1 ż k o· · · d 

f b dt I · · t t b ro o d leć Jak sptawifem" mecenasową LI- maczę - pociesza . ~rys ę ycze · - icem ~ este~, po~1a ~·z pan„. 
„n e ą . pan g up1 ,przecie 0 a z z • "ot ł ś 1 j 1 Ż k - Ale na nas 1uz ozas - zwrócił - Tak, oicem Jes tes, ale tyrnczasem 
ryzrkowna sprawa, ale .~la pana zary- bert - zaw a• me C\~:ci lcze · U'Wa,gę Szylling, widząc, te Życzek za wstąpLmy na wodę sodową, żeby cl tro-
zykuJę raz troche grosza • - Spławiłeś, co to z Y • • bardzo oswaja się z butelką, która po ka- chę wygazowało. Za dużQ pan pił. Dziw-
. - Tak powied·ziat? - zasta~owlit się . - To z.naczy, te Bacha puściła w t~ą- rafce zjawita się na stole. nv człowiek, jak się dorwie do wódki, to 

Szyll!ng. - To Jednak wskazu1e, .te są I be, gidy ją nastraszyłem, te lada chwil~ Życzek naraz spoważniał. Powstat, musi wysączyć do dna. 
jakieś realne podstawy, 1.e Bach w1docL- może przy1ść policja, te Bach to tęgi podszedł do lustra, poprawn fryzurę, za- - Nie urągaj pan, wszystkQ bę<dzle 
nie I na terenie amerykańskim zdnłał po-, zbrod:nlarz, że jest naszym wlefolem I, kredł wąsa tak uroczyście, że nawet dobrze - starał s ię udobruchać Życzek 
czynić peWltle kroki. Ale my to już mu że najlepiej będzie jaik sie stąd wyiniesie. MaJ'Y'sia zwróciła na to uwagę. Szyllinga. 
pokryżujemy. Golnltzer nie daje pienię- - No, no to ciekawe, opowiadaj pan - Co pan w konkury Idzie? - spyta- Po uptyw!e kwadransa wstępowali na 
dzy, gdy nie Jest pewien dobrego zarob- dalej - nalegal Szylllng. ła Życz.ka. schody hotelu „Manteuffel". 
;ku. robi l·nteresy tylko „na pewniaka", - Co, tak su.chą gębą będę gadał, tak - Nie, droJ?;a pani, łdę do mojej cór- - Wiesz pan, że ml coś serce baridzo 
gdvby nie ml·ał pewności, nie datb.Y ani sle pr.zyjmu1e przyjaciół narzeczonego? kl, rozumiesz dziecko, do mojej córki - bije - przyz.nał się Życzek, zatrzymu-
jednej złotówki - rozumował Szy·lhng. _ zażartował ŻyczeJc. powtórzył po raz dmgF Życzek. - Czy jąc slę na vó®iętrze. 

- Trzeba coś zrobić- zadecydował - Racja, święta racja, zaraz będa, za- pani wie, co to znaczy? - spytał Ży- - Prędzej chodźmy, szikoda cza~t. 
Życzek ale z miny jego l tonu wynLkało, kaski gotowe powiedziała Marysia, ru- czeik, podchodząc blisko do wylęknionej Szylllng zapukał do drzwi. Walerka 
'!e nie riiiał najmniejszego pojęcia Jak się mieniąc- sle z.lekka i podeszła do kre- Marysi. _ 

1 

widQc2;.nie oczekiwała ich , gdy.ż nie-
-zabrać do tego. Obić kogoś, włamać się demsu. - Wiem, wiem pan zapewne bardzo zwtocz.nle otworzyła. 
do mieszkania, przetrącić zlekka, zary- - Nle rób sobie subjekcjl, Marysiu, 'kocha swoją córkę - od.powiedziała Ma- Olśniewająca uroda jej dzisiaj SJZCze­
zV'kować życie, to patrafił doskonale, pan Życzek lubi żartować - powied~iat rysia, boiąc się, że może w czemikolwlelk gólrnie uwv<l a tnia ła się . Miała na sohie 
ale takle zagadnienie nie należy do niego. Szv!Un.g, widząc lekkie zmieszanie ulko- doth"'lląć Życzka. skromną, jedwałmą czarną sul<n!ę z lek-

- Trzeba bezwzględnie zajść im dro- chanej. . .~ Wlę~ do zo~aczenia, .do jutra -:-- kin: kl~szem, s~yję jej okalał kołnierzyk 
re Niestetv ·nie możemy z.dradzić tajem- - LUlbię żartować, afo Jeszcze bar- pozeg-nal się Sizyillmg, całuJąc Mary·s1ę z b1 ałeJ koron!k1. 
af~y. te Rolle iyJe, gdyż spłoszylibyśmy dziej lUJblę przepłukać garoto. w rękę. <!<L c. n.).-



DLACZEGO 
1t1zedwczeinte 
Hlllka UIOda 1 

__ _..._ 

Ponieważ 90°/o ludzi cientl na ulrale wlos6w. 
Cz:vsz.czenie zebów staje się codzienłlą potrzebą i dbamy, by tak szcwteczka jak i pasta do zebów były odJ>OWiednleg<?. gatunku. Dowodzi to. że pleleK'OO'Wanie zebów 

wykoooJemy z nadzwyczajną starannością. Aczkolwiek uwłosieni e większy posiada wplyw na wygląd zewnetrmy człowieka, ~z uzoblenle. Pytamy Szanowne.io Czytelnika. 

czy z równą troskllwośclą dob!era środków do pielęgnowania włosów. Należy z az.naozyć, że rozpoznanie s~ucznych ~ebów n11: Jest tak łatwem. ia.tk odróżnienie peru:ki od 
własnyich wlosów - oowiecei peruka staje się często przyczyną pośmiewiska dla otoczenia, niemnieJ jak i łysina. Pomimo to ?le staramy sle o stwierdzenie, co Jest prz~yna. 

utraty włosów u każdego człowieka. jakoteż nie dbamy o ZClłloznanie się z środkami nlezbędrtemi do właściwego pielę~nowarua J>()diłebda wlos6w. celem zabezpieczeni• .mu 
potrzebnej energji rozrodczej aż do późnej starości. 

NaJbarduej polecanem przez lekarzy środkiem do pielęgnowania włosów Jest „Sllvłkrłn-Shampoon" I ,.Sllv~rln-Pluld", albowfem środki te przyczynia)• slo do utrzy­

mania włosów w przepys,znej buin ości .. Używanie wody przy układaniu włosów jest szkodliwa, bo podratnla naskorck głowy, Przyczynia sio do osłabienia włosów I pocdua u 
IObą utrato t:vchże. Dlatego jest rzeczą watną dla ka!dego, korzonki włosów, Jakoteż i podglebie ciule odświeżać I czyścić hhtienlcznym środldem, za kt61'1 uwatać motna 

..Sllvlkrln-fluld„ I ,,Sltvlkrln-Shamp oon". Zazn.aozyć należy, że w wypadku dolegliwości uwk>sicn4a wymagana jest si>ecjałoa ku racja, dla której polecić moma ..SUvlkrłn· 

kura.efo-włosów w komplecie", który to środek pobudza porost włosów i jest n iezbędny dła łudzi z wattem uwl05ienlem. 
Profesorowie uruwersytetów oraz lekarze praktyczni stwierdzili po dokładnych badani.ach, że „SIJvlkrln ku-

racja włosów w komplecie" jest najlepszym środkiem na porost włosów i zapobieganie łysi.nie a nawet na zuperne 
uswtl-ecle tejże (wedlui twierdzenia Pf<lf, dr. med. Pollanda w Gracu). Dowodzi to. że preparatami Sllvlkrłn osia~­
mot<> w dziedzinie kosmetyki i porostu wio.sów talk wielki pos1ę<p, że każdy powinfon ze środków tych korzystać. 
Dlaczego wlec czekać. at tkanki tworza<:e włosy ZtllPe!nle zamrą. 

~il.,,łl'łrin-11erfrłe6. 9daml'ł •5•. 

My iako WYnalazcy i posiladacze teio przepisu wlecamy środek ten, nie tyłko <>Pleraląc sio na Da$ZYc.h 

osobistych doświadczeniach. lecz również I na op!<nJł uczonych l lekarzy specjalistów w dziedzinie kosmetyki. A 
na op!.nJ! tych SPeoJallstów opieramy sio dlatego, by u Szanownego Czytelnika nie obudzlla słe nieufność do przez 
nas polecanych środków. Wystar·czy, J~eli tak poważ.ny uczony, Jakim Jest prof. dr. med. Polland potwierdza, że 

u pomocą SUvlkrłnu osiągnął zadz.~wlające wprost wynikł, a to dzle.ki naturalnY'!ll składnikom S'lvłkrlnu, które po 
budzaJa. porost i uzdrawiają podglebie włosów. Idziemy nawet tak daleko, że prosimy wszystkk:h Panów Lekarzy, 
którzy Słlvlkrlnu J~zcze me wypróbowali. o zażądanie bewtatnego dostarczeni~ naszych preparatów I łaskawe 
onoczenlce ~ę. 

Prosze o przesianie mt bezpłatnie: 

1. Próbko Slłvtkrln-Shampeon. 
2. Brosiure „Wypadanie I reireneracfa włosów" 
J. Najnowsze wiadomo§cł z PolsJd - równlet 

.z kół lekarskich - o osiagnl~ych dodatnkh 
wynikach stosowania Stlvikrlnu. 

( , SY'Stem k\lradt Silvłkrlnem zredagawany 
puoz prof. dr. mod. Llpllawskllego. 

Po zaznalomłenłu się z ntnleJsz14 łt'eśclą. każdy czytelnik. l)Oslada Jący łuPież lub clert>la.c:v na zan!Jc wło­

sów, powinłen zapomać się z „Sllvlkrin-kuracJą-wlosów w kom,>lecie". Składniki Silvikrinu. obfltuJa.ce w slark~ 

molekularna, ~tanowi• S1)ecyficzne pożywienie, niezbędne dla korzonków włosów. Blitsze objaśnienia osób kompe­
tentnych pe.dajemy w naszeJ broszurze „WY11adanie l regeneracJe włosów", które wysyłamy n.a żądanie bez.1>łat­

n11. 

Nazwisko I MJefscowold 

UL ł L Domu __ ~ ----1 Poczta Prostmy penltszy kupon wyciąć l przesłać w kopercie zaopatrzonej w znaczek 'l>OCZtOWY do: 

~U1>ilb:in·'V'erfrie6. §doń~ft l'if:J-1*. ~Oi€fier2osse 2:J/27. 

C"ZARY 
Na of6lnt ~ani• Sz. Publicznolcł tylko 

Dziś I Jutro 

li 

DALSZE dzieie TARZANA 
Potętna epopea filmowa na tle przetyć małpoluda-Tarzana ~śród niebezpiecznych przygód w dtunglach afrykańskich. 

Wrotł głównej no- Frank Mer r·11 Porwanie człowie!ła przez małpą orangutana 
woczesny herkules Walka na tm.ert I żvde. - Ty•IJłce zwierzl\ł• 

Na pierwszy seans codz, od 4 do 6 po poł. w aoboty i niedziele od 12-3 pp. wszystkie miejsca po 50 gr. Orkleatr• powlflkszon& 

P. Kii~'ger, 
iywlołowa, o nieokiełznanym 

temperamencie pl~kna 
meksykanka 

ni2W~iiki I w io;TI~i 
9pecJ•ll•ła cho ce„lelnlana 26 

choroby weaervczne. „6me I włosów 
ANDRZEJA 2. TeL IZ·Z8.. 

Leczenie lampa kwaroową, anallzY 
krW1 I WYdzielln. PnyJmuJe codziennie 

ocł 11-1 i od 6-8 w. w Died%iele i 
śwteta od IO do 12. Oddzielna pocze. 
kalnia dla oa6. 
Od 1-Z w Lecznley <Piotrkowska 62) 

Dr. med. 

S. Kantor 
specJallst1 dtor6b wenerycnych, skór 
nych. włosów I moczoi>łr.loWYcb. Le­
czenie lamo• kwaroowa I orom!enłamł 
Rentttena. 
PIOTRKOWSKA 144. ROO EW ANOI! 

UCKIEJ. 
Wełłde Ew101elfclla 2, Telefon 29-45. 
Przylmule od 8-2 f od ~ w. Dla pa4 
oddzielna ooczeka!n.la. 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Lekarz1-specjalistów 
Zawadzka I. 

Csynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od U-12 i 2-3 p1'ZTfmufe lekarz·lcobłeta 

W niedziele i świ,ta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób 1 

Weaer»cznych, moczopłclow,ch 
I akórnych. 

Bad•Die krwi i wydzielin na syfili1 i tryper 
Komułłacl• z neurologiem i urologiem 

Gabinet •wiatło-lłcmiczy 
K01metyka łeltanka. 

Oddzielna poczekal!ua dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
UBIORY meskie. damskie obuwie. 
swetry na wypłate· Pi<>trkowska 37, 
III wejście. 1 Pietro. 

oouwre. ftr::inki. swetry, blellz.na. ma 
nufktura aa raty ' tanto ,J< R ł! O Y T" 1 

ul. Nawrot Nr. lS. I pletro front. 30 

JĘZYKA polsklefo i rachunkowości 
azybko wyucza student wytszefo ae· 
mestru. Staruych apecjaln" akr6con~ 
metod\. GdatUka Z3. m. z. front I-1111 
piętr<>. 

POTRZEBNE wl"końozarltl od lat 15-tu 
morotkal'ki ręczne i hafciarki. Praco.­
wnJa bielizny St. Jakusze'W$ki, Łódt. 
Piotrkowska 105. 

Dolores 
del Rio 

w arcyfilmie produkcji „United 
Artlsts" 1929j30 pod tytułem 

„DZIKA 
1111rosc~~ 

ll•iblllsza ••••I••• w 

„CASINO~~ 

rób skórnych Telefon 26-87 
wenerycznvch Spectallsta cho 
i moczopłciowych rób skórnvch. 
uL AndrzeJa 5 I weneryc.cn~cb 

Elelch:oterap1a. 
TeL 59-40 Leczenie lamp" 

Przyjmufe od 8-11 kwarcow~ 
i od 5-9. przyjmuie od lfodz 

w niedziele i łwłęta 8-2 I 5-9 wiees. 
od 9-1 wniedz. i 'więta 9-1 

Oddzielna pocze- Dla pati od 5 - f 
lcalaia dla pati oddzielna poczek. 

Dr. med, Doktór 

n. bu 81 [ l ta~nnnw~ki 
Ceglenlana 43 

Tel. 41·32. 
Specjalista chorób 
skórnych weneryc:c• 
nych i moczopłcio­
wych. Naświetlanie 
lamp11 kwarcow-. 

Przyjmuje od 

1peclalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych 
przeprowadził 

&il!ł aa uL 
P iotrkowsk" 70 

(róg Traugutta) 
teL 81-83 

Przyjmuje od 8.3o 
do 10,30 rano, od 1 

Dla pali oddzielna. do 2.30 pp„ od 6. 
Poczekalnia od 3-5 do 8.30 w., w nie- · 

dzielt I łwięta 
od 10 do l·ef 

g.8 do l O rano 
od 5-8 w. 

Dr. 

W. IBlilka Dr. med. 

powróciła. M. fi l Al (ft 
Sienkiewicza 95 ul. Zielona N'a 6 

prryfmuje w choro- Telefon 45-49, 
bacb 1k:6mych Chor, •kórne 
i wenerycznych I weneryczne. 

od 2 do 4 i 7 -8 Przyf m, od 12-2 
tYlko kobiety i dzieci i 71/ 1-81/ 1 w. 

W CIĄGU miesil\e& i pod gwarancją axxxxxxxxxxxxxxxxx wykluczającą abaolutnie wuelki11 cy!­

„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••. zy~o, wyucza praktyczni~ aa. samo-
dzielnego buchaltera - b1lans1stę. -Pierwsza Lecznica :zeczoza. • wy:tszem wykutałceuiem 
l kontro!. 1yndyk. przemysł. - K<>li· 

Lelrarzy Spec)allstów przy ul. Piotrkowsldef t7 CZ!l<:::ntl świadectwa. - Jalko wł. Bima 
(drugie podw.) przy uL Zachodniej 52, tel, 34-67. Bucbaiteryjno - Rewizyjnego sąd. r ej. 

Dr. Altenberg Dr. ł.adydski Dr. Skusiewicz Przyjmuje również llfa(:e bilansowe 
Dr. Artyfildewicz Dr. Ługowski Dr. Stawowczyk 1 rewizyjne. Bliższych ittfor-
Dr. Czaplicki Dr. Malewski Dr. Smoledsld macji 7-9 wieczór. Piotrkows.ka 183, 
Dr. Dutkiewicz Dr. Man: Dr. Sokołowski I piętro. 
Dr. G~rlidsld Dr. Miło~ro~skl Dr. Z~łęsld DWIE -s-z-to_nr_l_se_r_w_e't_a_n_a_pod_fiu_ż_no-

i Dr. Kuhnel Dr. Nowicki . Dr. Ziegler owalny stół filetowe, ecru kolor, arty-
• Dr. Lange Dr. Olszewski styczne wy;koname oraz łó-.iko dziocin-

•••• • •••• ••••••••••••• •••••• ••••••••• ne siatkowe (do lat 14-tu) prywatnie 

iJ!łXX~X:CXXXXXXXXXXX3f ~nili.do St>rzedania. Pi<>brlrowska 171, 



Pogoń nie przeprowadzała ~urniej druięn tudoDJsfliili Otwarcie Państwowego 
wywiadu w Okr. Urzędzie w łodzi odb~ zie si~ w Krokowie Instytutu w. /. 

W związku z wczorajszą wzmianką Jak się E"«"J'ess" dowiaduje or- w tumie•u tym przez :naiisilniejiszy ze-spół . Dowiadujemy się , te budowany od · I · · 11 ł ..i_· M ,_,k I d 1 ~ H ~- h Dj_ d · H !k kilku lat Panstwowy Instytut Wychowa o proteście Pogoni w SiPrawie przegra- ga.;n1;zu)'e,. w przyisz ym ty,goUlllm a.i\, a- ty owishm a.i~oa u. i:.tK.S!Pe yqia ai oa- i . Pf t . lk ie' ww 
n ego meczu z Turystami dowiadujemy b~ ~ra;'kow1slk~ wie:llki j~bile~zo.wy tm- hu łódz~e~o. złoż01na z kiiillk~~tu pił-1 kia. izyczne~o .zo~Oay.1et ca do~ ~e dnlu 

ł ' I me1 p1łlka.rsikii 'klulbów zydow<Slkich z oa- i karzy WYJe·z;d:za do Kr-alkowa ~ttz w czwar onczony w mu is o~a a 
s ę, Iz zarząd Pogoni nie przepro~adzal łej P.olsiki. Z~roszenia otrrzymały nawet tek. Tuirni,eń Makikabi obudził duże ziaim.- tym zostanie oddany do uzytku. 
wYWładu w Okr. Urzędzie w. r. 1 ~. w. drobrnieiisze żyaowiSkie towarzystwo I teresowanie w sfera·dh sportowych Pol- • 
w Łodzi. sport·owe. Łódź hędzi.e reprezentowana Stki. rł1ema meczu ~ 

QiiRfiMWif&?iWi ..... „_ i*Wi"MA*A• •en U *Ps Łódź Praga 

Polscy kawalerzyści we w :edniu d$~:~~~~,f~ 
n ... . .,_ o I .,, "' e. • li wadzenia do todz,i zesipołu Teprez.einta.o 
~ r~u alJSlq(e .,. OIDearODJ no. NORIO( cYinego Pragi czeskiej w dniu 5 listopa.. 

di ' 
•aDli~r~ajq pr~e6vt o.#i«;ero 11Jie pols«:JJ taoj?b=:~i/~;;:a~~~rt:~~!e ~~~ 

. .Wied~ń, ,24, 10. b.r. ~-ej .rano._ Na~tęip111:ie idzie1 sio<lła~i~ ko'111 ~istrz Pładko~i, c~cemy z.a~e1dować porząid:zają wolmem 'termilllem a ten, kt6 rw kasynt~ ofiloe~r~m )e~ego z puł- l ś1t11ada1nte, t.a'k że. o 6-eJ g·otowi 1esteś-1 saę w swym g~11111ZOiTltl· e. w R~t.e. reby ewentualnie wchodził w ra>Ch~ 
k&w kawaleru1 rzęsiście oświetlonym to- my do dalsze1 drog1. OpoW!adame !P'olslcich e>flcerów pr2e nie odpowiiada mów go-spoda11Zom ... 
O%'f się gwarna roz:mow.a przy sut-0 za- Po przebyciu dziell!llej trasy pr~}"S'tę- rywa b:l'IZęlk kiielis?Jków. OHcerowie I . 
atawionym stole. pufemy do czyszczenia koni, a pótiniei aUJSttjaccy p~ą :rorowie swydi goiści - Szermiercze 

W towarz)'6twi.e wyż-szych oficerów · do.piero z.ajmujemy się wła.SL11emi os·o.ba- bo~biterelki!C'h rep.rezentantów, słyooej • 
aaimii austtjaolciei sie<:tz" dwa.j przy.sitoam mi. na cahr świat kawalerii polslkieil mistrzostwa W.K.S. 
kawalerzyści po1scy Na:jpóź.niej 1 !'atdziem!ka dodaje irot Eryk Berman. 

m)ł-, Stanisław Arciszewski •@łi **W!fi@ił.Wil\~~lfMMQSMf'W!dd*4!!M4• &&Et' Sezon szermierczy w naszem mid-
nef sztabu 13 dywiz~i piechoty oraz rot · • , • • cie nie1bawem się r<>zpoczmie. Jak słę 

:\~:!~usz Plackowski z 
21 ułanów I K I nd rzyk s rł ' WY na ZiS I Jutro J,T~:: ~~:m~:r::::auj.e~rz~~ 

Oficerowie pobcy OX~lł llę doiko.nll . , . . dzia.ne iest mistrzostwo wewnętrme !e w towarzystwie 'koleg~ a trjaoki{:.h . . Kale~darzy~ sportowy na dzie? dzt-j Manufaktura. Za\;o1y to:warzyskie.. Wo~s3mwego Ki!UJbu Spo-rtowego. 
1 "! ten sposób opowiadaią 0 swym rat- s teJszy I ~utrzeJszy przedstawia się na-

1 
~ekkoatletyka. Na boisku ŁKS bieg Termilll misbrzoS1tw szermierez~li 

c:Lz:ie konnym dookoła Europy: stępuJąco. . . druzynowy ŁOZLA. . WKS-u romał n.amacrony na dnie: 3 '9 
Ohętoie opowiem panom coś 0 na Sobota. Pitka nozna: Boisko W. J(. S. P rowincja: W PabJanicach w sobote i 10 listo.pada. · 
~ ra~ie _ il'OZJPO-czyna mj.r Arci- Hasmonea - Union, godz 14.30. Boisko'! i nied~ielę dalszy ciąg zawodów o mi- Zawodnicy trenują piilirui.e pod okiem 
azewdcl. • - przy U!li

1
cy Wodnej, godz: 14.30, mecz to strzostw'o Pab~an~ c. W Kaliszu de:ydują i<rlJS'trulktorów. 

Raiid odihywamy ina IOOS'zy'C'b wojs3co- ' ':arzys.<1 liakoah - Widzew. O godz. , cy mecz o weJśc1e do klasy A. Bieg -
wy.eh kooiach w umilomiie polowym bez ' 1 a p~zed!11ecz. . . . Prosna; . Ł · O z p N 
oroyinan:s&w. 26 kB~ wa.ty każdy z n.a- ' N1edz1eła. Piłka nozna. Boisko W. K. Kra! : W Warszawie dwa spotkania • • • • l'W• 
szy-coh plecaków P~eciętnie p.rzejddża i S., godz. 9 ŁTSG H - Widzew II. Przed ·!' o wejście do Ligi Warta- Warszawian W nowym lokalu 
my cLzienmie od 5o do 70 kim Prad'n;emy ! mecz, godz. 11 Widzew Ł TSG zawod y ka i Legja - Garbarnia oraz mecz o 
prze/być lkOO!lo pockót dook~ła Eu~oip 1 ~owarzyskie. Godz 14 Burza II - ŁK~ I wejście d;:> Ligi .M_aryll!ont - Legja. . ł.ó&i'ki Ok:ęg·owy Związek Bolks~­
śroclkowej ażeby dowieść maczenia d/- 11II. Przedmecz. Godz. 14 mecz o mi- t W Krolewsk1eJ łiucre mecz o wejścte sk:i doczelkat~s1ę lOłkalu. Lokal ten~ 
bug.o kon'ia i jeź.di.oea. u nu w Polsce · trzostwo Ligi ~ K .. S. - I F. C. Bo!sKó do Ligi Turyś~i - Ruc~. mi~~ pt'\ZY ulic~ Rokioińslkie.j 81, w sie­
jeS?JC:r.e dziś koli stawiany je-st 'WY'- rprty ul.. Wodne1 godz. 11 Sł~wack1 .- W K1:akow1e mecz li:gowY Crakoviał dzibte K. S. •fW1dzew.ska Man1lifakitU4'.a • 
te:j oo manyoy; prawdziwy polak c~e RKS. Mistrzostwo klasy C. B01sko Widz - Poloma. 
się lepńei w ~oa.nvm siodle, a.niżeli ---·-· ---- Zawody strzeleckie 
w 1ubusowym RollJS-Royce. Dotychoza- a & łf.I &. •U& &. • 
sowa n~u 2!1all"SZTUta prowadzi z Rów- ~ «!(111.0llJIJ ff Uu p1 •• ,arss1 p. w. i w. f. 
na do W1-edinia przez Dubno - Brody- O'kiręgowy UT1Zą,d Wychowania Fizy-
Złocz&w - Rohatyn - Karpaty - De Plymouth Argyle, przodujący klub w sca zadecydował 1 punkt. Jednocześnie cznego i Przys!Pooohienda Woiskryweito 
bre-czyn - Bud.a.peszt - W.iedet\. Na- trzedei lidze angielskiej, uwa~any jest warto zaznaczyć, że Plymout Argyle przystąipilł do prac iprzy1gotowawczych 
siza daln& droga powrotna prowadzi\ za na'.Jbardziej pechowy zespól w Anglii. jest jedynym zespołem, niepokonanym związanyioh z o~w1zowaniem zawodów 
pnez K.rems - Gmood - Praga - PaT I Od chwili powstania klub ten zdobył w 1 w r. ~ w Ang]ji. Z 10 spotkań - osiem skzeledkdoh, !które odbędą się w Ozonko 
dwhice - Kraków - Rzeszów do Rów mistrzostwie sześć razy drugie miejsce. zostało wygranych, a dwa zremisowane wie, na tamtejsz,ej strzelinicy, 
na. Do łei pory przebylWny 1200 k'!m. raz trzecie i raz czwarte. W jednym wy Menagerem tego klubu jest mr. Robert Zawody te dostępne będą d[a ws.r/­
Cata trasa obliczooa ;est na przeszło 3 padku jedyna bramka. zadecydowała o Jack. Słynny p iłkarz angielski Dawid stikich orgamfaaaj.i przys!P'osolienia woj. 
~iąice killometrów. I tym, że k:luib ten nie zaawansował do II Jack (brat menagera) wychował sie w akowego i wychowania fii~,c.mego. 

Zaopatrzyliśmy stlę - mówi dailei Ligi, raz znów o zajęci'U drugiego miej- Plymouth. 
ioi'f'. Aircisa:ewski - w speqjaline ciepłej 

~~vi!1:0. o katar czy gTypę w ~adze :f enSO(ljjDIJ projefll Dlf!(~U 
J'l.d W ~W dniu rM<l.U ~.adC W dro pfQ1110«:fije.RO €Ut:Opo-Jłmeruflo 

cłze ulewny desizx:z, 'który dał stę nam po • 
mą.dnie we maki. W drodu jesteśmy b. . W~gry posiadają kilku znakomitych I sacyjnych spotkań plywackich: Europa 
se.rdecmie p-0dejmowooa i wszyscy wy- '. vwaków, wśród których znany ze -- Ameryka i Węgry - Amervka, 
'kazuól\ dlliŻe ruinteresowa.nie dla nasze- swych wyników Barany jest ~wiazdą j Datę i miejsce spotkania wvznacz.o­
go raklu, ~t&-y wymaga duto einer~ :i śwjatową pierwszej wielkości. no mniej więcej na październik 1930 ro-
hartu. Zda1emy soibie sprawę, żeśmy się Od nich też wyszedł projekt zorga- ku w basenie krytym w Budaoeszcie. 
och~W.oro ~łosi!i d>0 ra1du i dtatego nizowania w roku przvszlvm sensacyj- Mecz Europa - Amervka trwał·by 
mus1my mosit trudy. nego meczu pływackiego Europa - trzy dni. Program przewiduje następu-

II'obwdikę mamy codzieooie <> godz. Ameryka. Na wnk>sek we~r·ów sekre- jące konkurencje: sztafety 4 x 200 i 
!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!;łYllPlłB~. ~!!!• tarz Międzynarodowego Zwiazku Ply- 4 x 100 pomiędzy zespołami Ameryki 

wackfego nawiązał jui pertraktacje ze 1 Węgier oraz sztafetę 4 x 200 pomie-

K f kl• fÓ Związkiem Pływackim Stanów Zjedno- dzy :Europą i Ameryka. ongras. mo DCY IS w czonych co do odbycia w roku orzysz... Związek amerykański w zasadzie 

Petkiewicz 
na liście ~wiaiowef 

Przed niedawnym czasem ogloszona 
została lista najleps>zyich dtu~rodystan­
sowców, w której nasz dlugodystanso­
wiec Petkiewicz figuruje na siódmem 
miej. przed Lindgrenem (Szwecja) oraz 
całym szeregiem znanych lekkoatletów. 
W liście tej podany jest najlepszy czas 
Petkiewicza na 5000 mtr. 15,02,4. Na 
pierwszem miejscu znajdme się Birta­
nen (finlandczyk). 

Seweryniak walczy 
dziś z Arskim w Poznaniu 

db I B 
' 

łym na terenie europejskim dwuch sen- propozycje powyższe zaakceotował. o Y się w arce onie· W dmu dzisieiiuym o.rgaciiz.wje k'llub' 
W Barcelonie z okazji tegorocznego sport-owy „Ceigielslki„ w Poznaniu mię-

„Crand - Prix" motocyklowego, odbyt ('21• 1Pe.OIJ Q.4od1·on QportO-'IJ ~ykliulbowe zawody bodmenskie, ~a ~t~ się kongres Międzynarodowego Związ- '",J 'tff '3JR '7 . •IV re ro'Stał z~roszony czołowy p1ęśic1arz 
leu Motocyklowego, na którym obecny 6uduje :Ił. ~ ..• §euer" !1ło6ol-ą juri rozpoez~fe. łódzllci, człolllek „Sokola" Sewerytnialk. 
był równlet delegat Polski., Reprezento KJu!by :roibot1t1.kz.e i IJlraicowmików f.a.- I Obecnie, ~ak się dowiadujemy, Klu!b . Plrze~"!<lem ~e~erym.daJka . bę:dzie 
wanych bylo ogółem 15 panstw. Preze- bryClJllyich tworaą się 01l>oonie ~alk ~rzy- spiort'()IW'y Geyer" przystąpił do grunto- j naulldasyc:mue~-szy p1ęścial'lz &slk.1, ~trz 
sem (na trzy lata) został ponownie ~y- by p() des.z.ozu, w wńęlkszości w'ypadkćw ~ wnej przeb'udowy sw~o boiska p0łoione 1 Pol&ki ~zło1t1ek pom.ańskiej „Warly''. 
brany hr. Bonacclo (Włoch.;.). zaś Wl~e- bez wmdokbw na p001yś1llly rozwqj. w go przy ul Piotrkowskiej 317. Cały teren ~Oltika1111e s.ewer~i~.a „z AirsikJm bę­
prezes~ml . Lamburelle (~el.,.Ja), Weet:en pierwszym irzę,dzie na prze:szJkodrzi,e roiz-1 z~tał już zniwelowainy i rozpoczęto 1 dz.ie ~oź<la:1em dus~e.1szyc1i wallk po·z­
(SzwaJCana) i baron Tm~al (ttolan<l1a). woju stoją warumlkii matei;ia1ne !klubów. przygotowania do budowy miejsc siedzą I nańis!k1Cfl,i, ob.ad ~owiem nale~ą. ~o 'llaj-
Następny kongręs odbędzie s1e w Rzy- W oikręgu łó<lztkian posiaidamy jed.naJk cych na 500 osób i barjery wdłuż boiska. leipcs~y>dli w lkra1u p1'1ZedstaWlJCleli swej 
mle W r · 1930. cały szereg lkluibów, których pomyśLny Poza~ w projekcie przebudowy łigu- wagt. 
Dwa mecze hazeny rozwói'j ij.es.t zaipewniooy, a to ze wrDględu rują: bieżnia na 400 metrów, skocz.nie i Seweryindak poozym.ił w oSłtatntilcli 

na prnychyline stanowlislko przem)'6łO'W- rzutnie, boisko piłkarskie oraz boiska 
1 
o~asadh w~~lllcie postęipy, podiczas .gdy 

W Zgierzu ców i odipo'Wli·ednie lkderoW111xt-wo ikilubu. dla kosry-kówki. Na wiosnę przyszłego ; Ąrnki ma w mię.dzyiczaisie do zrunoil: Q1Wa-
'J ak się dowiadujemy rozegrane zo- Do taikich ikJl.ulbów w olkręgu łódz!kim w roku boisko zostanie oddane A<> użytklL I ma cały szereg ipełinowartoścroiwyidh 

staną w Zgierzu w d~iu Jutr~ejszym ~ pie~5zym ~z,ę~i!lie nale.ż~: „K1ruischen- K'l"ołk lk!;irowtn~ctwa lkl~b.u &porlow~j
1 

zwycięstw. Pmewi·dzieć :zwycięs·cy - to 
spotkania w hazenę między Lespołam 1 I der w Pabqamcach, .• W11o:zew..c1lrn Manu lfo „Geye1" inaleizy IPOdlkreślić .z u.zna- rzeoz inapraw<lę brudna. 1 

Poznańs'ki - Gimnazjum I i Widzewskal f~tura" i „Geyer'•: \-V:1S1Zy~rtlkie. wspo~- niem. Jed~o j~ pe\vn:e. Me.cz będzie zażq 
Manufaktura - Gimnazjum IL rua~e kluby ipoS11a.d~ą p1•-e lbodiSka. ty, a wuęc mt'0ręsUJa,ocy„ -· 
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Zatargi na kolejach 
sowieckich 
uniernoifi111icłfq pr•eD'6• 
liu,.,nośd 

RYg3t 26 pałSziernika. 
Z Moskwy donoszą, ~e mimo ener­

gfcznych zarządzeń władz. anarchja na 
kolejach sowieckich przybiera rozmiary 
katastrofalne. Prawie na wszvstkich sta 
cjach węzłowych utworzyłv sii olbrzy­
mie zatory wagonów. przvczem w Mo­
skw'.e, Charkowie, Ki.iowie i innych 
większych miastach na torach ko!ejo­
wych stoi po kilka tysi~cy niewyladcr 
;wanych wagoniów. 

W Stalingradzie ujawniono 180 wa­
gonów, naładowanych cementem i sto­
jących na tej stacji od roku 1927. Zato­
ry powiększają trudności .1rosoodarcze, 
panujące w dziedzinie aprowizacji. ~-

!Bon do .. -łr 
pr~ernulniflórv · 

sdiftRJidoDano "''HfCnfe 
Wilno, 26 pafdziernika. 

W Wilnie wykryto wielki skład prze 
myconych towarów, które obtoiono a­
resztem, przycu m aresztowano całą 
bandę przemytników z nieJakim Pałec­
kim na czele. Wśród przemvtu znajduje 
się ogromna il .>ść manufakturv. pocho­
dzącej z Prus. 

Szczątki ,,Złotej Łani" 
na :fala<l'I Jlftantvftu 
, Nowv Jork, 26 października. · 

'Jeden z parowców, krążacvch w po­
bliżu wybrzeży Stanów Z.iednoczonych 
doniósł, ie znalaz~ szczątki jakiegoś sa„ 
molotu, porr.alowane na czarno i żółtG. 
Przyp.uszcza;-ą., ie chodzi tu o szczątki 
.:Złotej Łani", samolotu amervkańskiegó 
lotnika Ditemana, który wvstartował efo 
lotu ze Stanów Ziednoczonvch do Euro­
py. Pierwsze doniesienie o szczątkaćli 
jego samo'.otu pochodzi z okolic Nowej 
funlandji, od statku Scvtla. 

'e•i,;~erin U8ff:f1Uf e 
M{)skwa, 26 pafdziernika. 

„Tzwiestia" omawiając chorobę Czi­
czerina ośw'.adczają. ie niema mowy o 
rychłym powrocie do Moskwv byłego; 
komi·sarza spraw zagranicznvch. Oles 
ten uważany jest w kałach rzadowych 
sowieckich za zapowic<lź ostatecznego 
usunięcia Cz:czerina od wspó!udziatu w 
rządach sowieckich. 

- .«XP1t!!~ -
• A -· 

a rod lno111a 
remfera :Jll c Donalda 

Sensacię w całych Niemczech wywota. 
ło obecnie oświadczenie nJejakie20 Wik• 
tora von Horwath, który twierdrzi. 1 do­
WOGZI, że posiada n}ezblte orawa do­
królewskicao tronu Sakson.tł. Horwath 

. nle Jest. bynajmniej, Jok tylu innvch · sa-
' mozwaińczych „królów''• chorv na umy· 

Bawiący obecnie w 'Yaszynjl;fonie premier angtels;tf Mac Donat~ obchodził .f.ąm :'śle, ~bwodzi on. że oJctec f~o. · Geza von 
w tych dniach urodziny swe. Otrzymał on od pr~ydenta Hoov~ra - tort Jako Horwath był synem ślubnvm saskjoego 
prezent urod.1.fnowy •.• Na ~eciu naszem widz!my solenizanta ~z lewa) w towa I króla Alberta I królowej Karołinv. s;·na 

rzystw; b. m1nistr;;~::.u an2~~S~!:go a Cb:,.r„;.t:g!;q, tego kazamo Jaiko njemawle usunąć ze 
względów dynastycznych a małieńs.t .vo 

efłordo ..... • f Of 60 DIOIOrD. 1'róla Alberta uchodziło lako bezdziettie. ••v W myśl saskiego prawa zatem ·- wnu· 

Pruski porucznik Dinort (w O'walu z prawa) ustanowił nowy rekord w lotnic­
twie bezsilnJkowem: przebył on na swym aparacie, widoczn;ym na oowvższem 

zdię:;iu. U% godzin. „„„„ ... „ ... „„illllllll11i1&iailil1C""mlllllli'•'·S?Mt•s•z„„„„„„„„„„. 

kowt króla Alberta, WiktQrowl von Hor­
wath, nalety się tron królewski SaksooJt. 

Eks - cesarzowa austrja(:ka Zvta · os)ed­
llła sf e razem z ośmf or21em dzie..;t w 
BelgjJ. Zamieszka ona ocd nazwiskJ?m 
kstężny Bale na zamku Steenockerzeel. 
który oddał do M dyspozycJł łeden z a­
rystokratów belgUsktch. Na zdiecJu: za„ 
m'etć Stezoockerzeet. Połeżonv w pobli­
żu LeodJum. W kółku: eks ·cesarzowa 

Z-vta. 

W Chinach wre 
fir111a8'e "'affti do1Ro"'e 

Londyn, 25 patdzi.ernika„ 
Według wiadomości z Chin, w dnłe 

wczorajsrym w oikollocy Heiishih'kwa.n do 
szło do d'ł1ugiej, 6..godzmej walki mię. 
dzy oddziałami gen. F ein.ga, a wojskami 
rządu n811lkiń'Skiego. Jak donosi ofi.cjal. 
ny komunilkat :rządu na..nkińskiego, w 
waloce tej po stronie WOG'Slk pro:rząido. 
wych u.źyte były w wie!llcie;j ifości tanki 

Włoski następca troną, ksiaże Humbert (l) przybył w tych dni.ach do Brul{sellł i samoloty, które znmsiły wofi,ska Feniga 
gdzie - jak już donosiliśmy - odbyły się zaręczyny Jego z kSieżnJczka Marią do cofnięcia się na oałej linUi. W edłu,g 
Jcs~. córką belgłjskieJl:O króla Alberta (Z). Zdjęcie powyższe dokonane jest na ' zaś wiadomości japońskich gen. Feng 
dworcu w Brukseli, di:>kad król Albert jako przyszły t'eść, przybył na oowJtanje miał zająć w dniu wczoraijtSzym miasto 

ksjęcia. Jungya,ng, przez co wallki przenJ.osły s!ę 
· w okoHce T'SZangtszau. 

w Szeik arabski skazany na 2 lata więzienia 
Tak wyglądała Pierwsza żarówka elek- sa podsef!anie do napadóRJ na si'9:!ó111. Dgzurq antek. 
tryczr.ia. której ojc~m jest wielki wyna- Jerozolima 25 października. ganie arabów do ataku na Hebron. Jak Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłowsk"e-

Iazca Ed·1son. 21-go b. m. mineło :iO I.at (Polska A~encia i e.egrafl.:znaJ ·wiadomo w czasie ostatnich z.amjeszek 1 lt'O lP,:otrkowsi~a 307), S. Ha!Dburga (Głó~~nii: 50), 
. t ' . , 1., · k ł • B. G,uchows·k1ego (Narutowicza 4), J S1tk1ewi-

od d!{)konania tego epckowe20 wvnałaz- Szeik Talet Markah skazanv zosta w Fale~tynie Hum arac<Jw za~ta owa 

1
. cza (Kopernika 26), A. Charemzy (Pom.orska 10), 

ku. Dzień ten oj.chodzono w Ameryce na dw~ Lata wi7zienia i ~rzywna w wy- miasto ~e'br?n, _przy~zem zab1tvch zo- A. Potasia (Plac Ki;iście,ny 16). (b) 
bardzo uroczyście. · sokości SO funtow szterltng"ow za podze- stało 45 zydow 1 8-m1u .arabów. 
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